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NAJLEPSZY- STARY PRZYJACIEL 
„KURIER WILEŃSKI” LICZY NA CIEBIE 
I  W IĘCEJ CIĘ N IE  ZAWIEDZIE!
„Kurier Wileński” - w każdej polskiej rodzinie

V. Adamkus uczcił pamięć 
ofiar masowych deportacji

Prezydent Valdas Adamkus, który 
z Rumszy szek do Kowna odprowadził 
kontynuującego oficjalną wizytę prezy­
denta IslandnÓIafura Ragnara Grims- 
sona, w n iedziel ę n a krótko wstąpił do 
zbudowanej wMuzeum Bytu Ludowe­
go jurty zesłańców, informuje ELTA.

Co roku w jurcie i obokniejprzed- 
stawiciele różnych organizacji zesłań­
ców obchodzą 14 czerwca - Dzień 
Żałoby [Nadziei. Ponieważ prezydent 
V. Adamkus w niedzielętowarzyszył 
gościowi z Islandii i nie mógł uczest­
niczyć w Wilnie w oficjalnych obcho­
dach Dnia Żałoby i Nadziei, skorzy­
stał więc teraz z okazji uczczenia tego 
dnia w Rumszyszkach wspólnie z ze­
słańcami.

Prezydent powiedział, żeUtwa ni­
gdy nie zapomni tych okropności, ja­
kich doznała w okresie sowieckiej 
okupacji. Przywódca państwa utrzyj 
muje, że dzięki silnej woli zesłańców, 
jak też wierności partyzantów oraz ak­
tywności uczestników ruchu oporu 
Litwa odzyskała niepodległość. V. 
Adamkus powiedział, że 14 czerwca 
należy ogarnąć pamięcią tych wszyst­
kich, którzy walczyli o niezależną Oj- 
‘czyznę i „wśród ciemności sowieckiej 
propagandy nie zapomnieli o wolno­
ści” .

Prezydent przeszło godzinę spę­
dził wspólnie z zesłańcami, śpiewał z 
nimi powojenne pieśni ludowe, dzielił 

' się wspomnieniami.

Litwę odwiedzi szef NATO
Na Litwę przybywa sekretarz 

generalny NATO Javier Solana. W 
środę przewidziane są spotkania sze­
fa organizacji Paktu Północnoatlan- 
tyclaego z prezydentem Litwy Val- 
dasem Adamkusem, przewodniczą­
cym Sejmu Yytautasem Landsbergi- - 
sem, ministrem spraw zagranicznych 
Al girdąsem Saudargasem i ministrem 
ochrony kraju Czeslovasem Stanke- 
viczhisem, członkami sejmowych ko­
mitetów Spraw Zagranicznych i Bez­
pieczeństwa Narodowego.

We czwartek rano szef NATO 
uda się ź Wilna do Rygi.

Jak poinformowali litewscy dyplo- 
H^ci, sekretarz generalny NATO ma 
otrzymać najnowszą informację o do­

konanej na Litwie pracy w dążeniu do 
członkostwa w aliansie. Zamierza się 
podkreślić i to, że państwo coraz wię- 
cej środków przeznacza na ochronę 
kraju - w tym roku na ten cel przezna­
czono 1,5 proc. globalnego produktu 
krajowego.

Aktywnie uczestnicząca w progra­
mie NATO „Partnerstwo dla pokoju” 
Litwa nie została zaproszona do Soju­
szu Północnoatlantyckiego, zrzeszają­
cego szesnaście państw. Takie zapro­
szenie w ubiegłym roku otrzymały tyl­
ko trzy kraje: Polska, Czechy i Węgry.

Sekretarz generalny aliansu J. So­
lana już był na Litwie - przyjeżdżał do 
Wilna na pół dnia w kwietniu 1996 roku.

(ELTA)
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Prezydent Islandii 
zakończył swą wizytę
Wczoraj oficjalną trzydniową wizy- 

tę na Litwie zakończył prezydent Islandii 
Olafur Ragnar Grimsson wraz z małżon­
ką Gudrun Katrin Thorbergsdottir.

Rano delegacja Islandii odwiedzi­
ła dwie spółki litewsko-islandzkie 
„HNIT - Baltic” oraz „Ilsanta”.

Następnie prezydent Islandii od­
wiedził Centrum Pediatryczne w San- 
taryszkach, uczestniczyłw podpisa­
niu umowy o współpracy tego cen­
trum ze szpitalem islandzkiego miasta

Hringurin, przekazał temu centrum 
dar.

W południe O.L.Grimsson spotkał 
się z przewodniczącym Sejmu Vytau- 
tasem Landsbergi sem.

W tym samym czasie pani G.K. 
Thorbergsdottir odwiedziła Park Rzeź­
by obok Wilna.

Pod wieczór w Domu Gości z pre­
zydentem Islandii i jego małżonką poże­
gnali się przywódca Litwy Valdas Adam­
kus i pani Alma Adamkiene. (ELTA)

Rangi dyplom atyczne - 
sześciu osobom

Na mocy podpisanych wczoraj 
dekretów prezydent Valdas Adamkus 
nadał rangi dyplomatyczne sześciu oso­
bom na wysokich stanowiskach, infor­
muje ELTA.

Rangi dyplpmatyczne ambasado­
ra nadzwyczajnego i ministra pełno­
mocnego nadano sekretarzowi Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych Amol- 
dasowi Miliukasowi, dyrektorowi De­
partamentu Prawa i Umów Międzyna­
rodowych MSZ Dariusowi JurgeleYH

cziusowi, kierownikowi wydziału pla­
nowania polityki zagranicznej tego mi­
nisterstwa Rimantasowi Morkvenaso- 
wi, zastępcy doradcy prezydenta ds. 
polityki zagranicznej i bezpieczeństwa 
narodowego Egidijusowi Meilunasowi, 
członkowi specjalnej delegacji przygo­
towania Litwy do negocjacji w spra­
wie przynależności do Unii Europejskiej 
Egidijusowi Vareikisowi i doradcy am­
basadoraLitwy w Kanadzie Jonasowi 
Paslauskasowi.

Inspektorzy UE sprawdzają 
zakłady mięsne

Przybyła wczoraj na Litwę grupa 
ekspertów Unii Europejskiej przystą­
piła do dodatkowego sprawdzania dzia­
łalności niektórych zakładów mięsnych, 
informuje ELTA.

Jeśli wnioski lustracji inspektorów 
XXIV Dyrektoriatu Generalnego Ko­
misji Europejskiej Victorio Ferry i Den- 
nisa Cryera będą pozytywne, spółka 
akcyjna rejonu poniewieskiego „Kre- 
kenavos agrofirma”, „Vilke S.A.” re­
jonu sziluckirego, S.A. „Skinija” rejo­
nu kłajpedzkiego oraz „Mażeikiu mesi- 
ne” rejonu możejskiego na podstawie 
zaświadczeń weterynaryjnych będą 
mogły eksportować swą produkcję do 
krajów Unii Europejskiej.

Dyrektor Państwowej Służby We­
terynarii Kazimieras Lukauskas poin­
formował agencję ELTA, że obecnie 
na Litwie jest przeszło 300 rzeźni i 
przedsiębiorstwa przetwórstwa mięsa. 
Nie we wszystkich są jednak odpo­

wiednie warunki produkcyjne do prze­
twórstwa surowca. Pracownicy służ­
by weterynaryjnej tylko w kwietniu 
podczas sprawdzenia z powodu naru­
szeń różnych przepisów sanitarii we­
terynaryjnej zamknęli 10 przedsię­
biorstw i tymczasowo zawiesili działal­
ność produkcyjną 30 obiektów.

Tymczasem kilka przedsiębiorstw 
przetwórstwa mięsa - kandydatek do 
otrzymania weterynaryjnych certyfi­
katów jakości UE, zdaniem litewskich 
specjalistów, już obecnie potrafi spro­
stać międzynarodowym wymaganiom 
produkcyjnym. W przedsiębiorstwie 
„VUke” odpowiednio wyposażono rzeź­
nie oraz pomieszczenia oddziałów prze­
twórczych, należycie wykorzystuje się 
linie technologiczne i urządzenia.

Działająca w rejonie poniewieskim 
S.A. „Krekenavos agrofirma” zbudo­
wała nowoczesny oddział masarski i 
bardzo dba o jakość swej produkcji.

Socjaldemokraci jeszcze nie podjęli decyzji...
Socjaldemokraci jeszcze nie zadecy­

dowali, czy będą popierali inicjowane praez 
Partię Chłopską referendum w sprawie 
bezpośrednich wyborów merów samorzą­
dów i starostów gmin, informuje ELTA 

W poniedziałek przewodniczący Partii 
Socjaldemokratycznej, starosta jej frakcji 
sejmowej Aloyzas Sakalas powiedział, że

decyzja zostanie podjęta na najbliższym 
posiedzeniu prezydium partii. Odbędzie się 
ono pod koniec tego miesiąca

Jak już informowano, 10 czerwca 
Główna Komisja Wyborcza zarejestrowała 
10-osobową grupę inicjatywną z posłem 
naSejmRamunasem Karbauskasemna 
czele w celu ogłoszenia referendum
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Dogodne połączenia 

Z Wilna 
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Pekin, 
Istambuł,
Tel Aviv.

Wilno, teL 73-90-20.
(Zam. 359)

Prezydent 
spotkał się 

z J . Iglesiasem
Prezydent Valdas Adamkus w po­

niedziałek spotka! się ze znanym hiszpań­
skim śpiewakiem Julio Iglesiasem, przy- 
byłym do Wilna na występy.

Przywódca Litwy wraz z żoną Almą 
Adamkiene powitali śpiewaka, towarzy­
szące mu asystentki oraz managerów w 
Białej Sali Urzędu Prezydenta, po czym 
zapoznali z Pałacem Prezydenta i około 
pół godziny rozmawiali w gabinecie.

J. Iglesias podczas spotkania z pre­
zydentem powiedział, że bardzo podoba 
mu sięLitwaijej mieszkańcy. Zauważył 
on, że w Wilnie restauruje się sporo do­
mów. Jest to znak, powiedział śpiewak, 
że Litwa powraca do równowagi.

Śpiewak bardzo sięlnteresował ży­
ciem Litwy, współpracą z zagranicą, 
możliwościami inwestycji, bezrobociem 
i był mile zaskoczony, że stosunkowo nie 
jest ono duże.

V. Adamkus, mówiąc o możliwo­
ściach inwestycji na Litwie, odnotował, 
że klimat dla nich jest bardzo przychylny, 
gdyż swój kapitał inwestują nawet znani 
litewscy koszykarze - Arvydas Sabonis 
buduje hotel na wybrzeżu morskim, a w 
zbudowanym przez Szarunasa Marcziu- 
lionisa hotelu „Szarunas” m.in. mieszka 
hiszpański śpiewak.

J. Iglesias zapytał, czy V. Adam­
kus i A. Adamkiene będą na koncer­
cie i bardzo się ucieszył z pozytywnej 
odpowiedzi. Prezydent i jego żona są 
wiernymi wielbicielami talentu tego 
śpiewaka. (ELTA)

Rząd omówi 
projekty zmiany 

podatków
Na jutrzejszym posiedzeniu rządu ma 

być zaaprobowany program uporządko­
wania podstaw prawnych podatków i za­
twierdzenia środków ich wcielania w ży­
cie, podaje ELTA powołując się na infor­
mację rządowej służby prasowej.

Zaproponowano również zaapro­
bowanie projektów uzupełnień tymcza­
sowej ustawy o podatku od zysku osób 
prawnych oraz podatku dochodowego 
od osób fizycznych oraz zgłoszenie ich 
Sejmowi w trybie wyjątkowo pilnym 
Zamierza się ujednolicić tryb rozliczeń 
wszystkich przedsiębiorstw z budże­
tem. Zaproponowano, aby zrezygno­
wać z żądania obliczania podatku od 
zysku (dochodu) według kwartałów 
roku bieżącego i ustalić, że podatek od 
zysku będzie płacony raz w roku, tj. po 
upływie roku kalendarzowego.
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Tydzień: iaki bvł poprzedni.
jaki będzie bieżący

Kto kogo zaskarży
w obronie honoru?

Eks-minister gazetę,
czy gazeta eks-ministra?

Największe kontrowersje w ubiegłym tygodniu wzbudził temat zbliżającej 
się prywatyzacji „Lietuyos telekomasu”. Przyjęcie ustawy o telekomunikacji 
nastąpiło dzięki sejmowej frakcji konserwatystów - to oni stanowili więk­
szość która opowiedziała się „za”. Opozycja albo się wypowiedziała prze­
ciwko, albo się powstrzymała. Premier Gediminas Vagnorius zapewnił, że po 
przyjęciu ustawy o telekomunikacji interesy użytkowników łączności teleko­
munikacyjnej w stu procentach będą chronione. Nie-wierzą temu frakcje 
LDPP i socjaldemokratów. Ci ostatni zwrócili się do prezydenta Valdasa Adam- 
kusa, by zwrócił Sejmowi ustawę o telekomunikacji do powtórnego omówie­
nia.- Zawetowanie ustawy byłoby znakiem, że coś należy zmienić w tym doku­
mencie. Co prawda, komentatorzy litewscy nie pokładają nadziei na to, że w 
tym przypadku prezydent zdecyduje się;na ten krok. Wchodzą w grę wielkie 
pieniądze inwestorów zagranicznych, co prawdopodobnie przesądzi sprawę. 
Co prawda, ma być sprzedane tylko 60 proc. „Telekomasu” za 600 milionów 
USD. „Dadzą za mało - nie sprzedamy*’ - słowa przewodniczącego Komisji 
Prywatyzacyjnej akademika Eduardasa Vilkasa stały się skrzydlatymi.

Pakiety dokumentów prywatyzacji „Telekomasu” zostały wysłane po­
tencjalnym nabywcom. 24 czerwca mają być otwarte koperty z ofertami. Kto 
da więcej? Zobaczymy. A tymczasem opozycja uważa, że przyjęta ustawa o 
telekomunikacji stwarza przyszłemu właścicielowi wyjątkowe warunki do 
dominowania na rynku, wyeliminowania z niego, konkurentów, świadczenia 
usług po najwyższych cenach. W swym oświadczeniu socjaldemokraci kon­
statują, że kapitał w postaci zysku będzie wywożony z Litwy do innych 
krajów, a konsumenci litewscy będą płacili innym krajom za usługi, które mó­
głby świadczyć krajowy „Telekomas”.

Lider LDPP Czeslovas Jurszenas zabiega o inne prawne uregulowanie 
spraw wagi państwowej. Zamierza zgłosić do Sądu Konstytucyjnego zapyta­
nie w sprawie prawomocności obecnego rządu. Interpelacjepowinno poprzeć 
29 posłów. Według opozycyjnej frakcji, w obecnym gabinecie ministrów zmie­
niło się ponad połowa ministrów, a w tej sytuacji powinien on zwrócić się do 
Sejmu z prośbą o ponowne zatwierdzenie jego programu. Zmiany w rządzie, 
według Czeslovasa Jurszenasa, należy liczyć nie od ostatniego odnowienia 
gabinetu, które nastąpiło już przy nowym prezydencie, ale od 1996 roku, 
kiedy rząd G. Vagnoriusa przystąpił do pełnienia swych obowiązków. Ponoć 
zmiana ostatniego ministra - V. Żiemelisa na S. Szedbarasa przeważyła szalę 
tego, że gabinet ministrów został odnowiony o ponad połowę.

Vidmantas Żiemelis nie przyznaje jednak, że był winny wszystkichvgrze- 
chów, które mu ostatnio zarzuca „Lietuvos rytas”. Oświadczył w ubiegłym 
tygodniu, że będzie bronił swego honoru w sądzie i zażąda od „ Lietuvos rytas” 
odszkodowania za krzywdę moralną. Podstaw właściwie nie ma, przynajmniej 
do tego czasu, aż wyda swe orzeczenie specjalna komisja, badająca przede 
wszystkim sprawę byłego III oddziału Departamentu Ochrony Kierownictwa, 
bo w związku z pracą tego oddziału eks-minister spraw wewnętrznych miał 
najwięcej zarzutów.

Broniąc siebie, swego honoru i godności, V. Żiemelis tak się zagalopował 
w swych wnioskach, że oskarżył gazetę o powiązania ze światem przestęp­
czym. Właściwie gołosłownie, bo to, co powiedział wcale nie wskazuje na to. 
Kto więc teraz powinien bronić swej godności i honoru - eks-minister, czy 
największa gazeta kraju ?

W minionym tygodniu narodowcy litewscy opublikowali oświadczenie 
na temat nowelizacji Ustawy o oświacie. Zdaniem Litewskiego Związku Naro- 
dowców-w placówkach oświatowych mniejszości narodowych oprócz języka 
litewskiego i literatury, takie przedmioty, jak historia i geografia, mają być 
wykładane w języku państwowym. Można się zgodzić z tym, że te przedmio­
ty „należą do najważniejszych w kształtowaniu obywatelskości i miłości do 
Ojczyzny”, ale czy koniecznie miłość do ojczyzny można wpoić tylko po 
litewsku? Być może wręcz odwrotnie - patriotyzm czy inne wartości moralne 
lepiej da się ugruntować, gdy z młodzieżą się mówi o tym w języku ojczy­
stym. Może jednak warto zaprzestać sugerowania, że mniejszość narodowa 
mniej kocha swoją ojczyznę niż większość.

Na razie propozycje narodowców zostały zgłoszone sejmowemu Komi­
tetowi Oświaty, Nauki i Kultury. Jaki wpływ będą mieli w tej sprawie posło­
wie - Polacy, zobaczymy. I czy posłowie - Litwini nie uwzględnią postulatów 
Traktatu Litewsko - Polskiego, które przewidują naukę w szkołach polskich 
wszystkich przedmiotów w języku ojczystym. A jeszcze, czy to zwykłym 
trafem okoliczności temat wykładania geografii i historii w szkołach mniejszo­
ści narodowych w języku państwowym co raz to powraca? Przed bodaj trze­
ma laty też był aktualny, ale z powodu protestów społeczności polskiej i 
wysokich osobistości RP, zaniechano tego.

W minioną sobotę kilka godzin na Litwie bawił szef dyplomacji rosyjskiej 
Jewgienij Primakow. Gość podkreślił, że stosunki litewsko-rosyjskie są bardzo 
dobre, a to z uwagi też na to, że sytuacja mniejszości rosyjskiej tutaj jest 
rozstrzygnięta pomyślniej niż w innych państwach nadbałtyckich. Cieszy, że 
Litwa potrafiła utrzymać dobre kontakty z sąsiadami, bo stosunki z Polską już 
dawno się określa, jako „najlepsze w ciągu całego ostatniego okresu”. Jedynie 
nie wiadomo, czego można się spodziewać od strony białoruskiej - ostatni 
incydent w związku z rezydencjami dyplomatycznymi w dzielnicy Mińska 
Drozdy, daje wiele do myślenia. Dotyczył on nie tylko Litwy, ale też innych 
przedstawicielstw dyplomatycznych i dobrze jest, że Litwa wykazała spokój 
w tej niedyplomatycznej grze Białorusi z dyplomatami.

Krystyna ADAMOWICZ

Kurierem
•  Minister sprawiedliwości Vy-: 

tautas Pakalniszkis;w niedzielę 
rano udał się do Rzymu, gdzie 
uczestniczy w konferencji założy­
cielskiej Międzynarodowego Sądu 
Karnego, odbywającej się w dniach 
15-17 czerwca.| -

Podczas konferencji, która ma 
|obradować. cały miesiąc, państwa 
ONZ zamierżają uchwalić statut 
nowego międzynarodowego sądu. 
Sądowi Karnemu zamierza się 
zlecić wymiar sprąwiedliwościw 
przypadkach ludobójstwa, zbrodni 
wobec ludzkości i zbrodni wojen-; 
nych y] j eśl i o s o bne pa ńs twa 'n ie  
mogą lub nie chcą samodzielnie 
przeprowadzić tychprocciów. :

•  Kierownictwo banku ^Snor 
ras” dziękuje policji za operatyw­
ne zatrzymanie przestępców, któ*; 
rzy tydzień wcześniej ograbili od­
dział banku w rejoniewileńskim 
w Wołczunach. ' D^aj. rabu­
sie po oddaniu strzałów z pistoletu , 
zrabowali 8 tys. litów i uciekli mo­
tocyklem, ale niedaleko. Przy oka- 
zji służba łączności: ze społeczeń­
stwem banku „Snoras” przypomi­
na kilka innych nieudanych prób 
ograbienia oddziału tego banku.
I •  Administracje lotnictwa cy?; 
wilnęgó Litwy 1 Niemiec w ponie^ 
działek we Frankfurcie, nad l^ e ^  
nem rozpoczęły negocjacje w spra­
wie realizacji dwustronnej umowy 
ó komunikacji powietrznej.

W negocjacjach ucżestoiczą dy-^ 
rektor: Departamentu Lotnictwa 
Cywilnego. Ministerstwa Komuni-r; 
kacji Litwy Rimantas Krikszcziu- 
nasi dyrektor Departamentu Roz­
woju LAL Naglis Vyszni a u skas.

. Przedstawiciel LAL powiedział, 
że strony spróbują wyjaśnić inter­
pretacje poszczególnych artykułów 
umowy, jak  też zastanowią się nad 
rozstrzygnięciem konfliktiŁ^ząist-' 
nialego między LAL i „Lufth ansą”.

Konflikt powstał wiosną, gdy 
stronom nie udalo się osiągnąć po-1 
rozu mienia w sprawie letniego roz­
kładu:

KURIER WILEŃSKI
■ZflBWW NIEZALEŻNY

. i ó d d e n M  w y to * " ;
.  sobotnie wydanie

s z a ń c o w y

D R O g i  C Z y T E L 9 lI X U

Do 18 iipca trwa prenumerata „KW” 
na sierpień i pozostałe miesiące 1998 r.

Koszty prenumeraty
,KW” na Litwie:

1 mies. 3 mies. 5 mies.
19 L t 57 L t 95 L t
16 L t 48 L t 80 Lt
15 L t 45 Lt 75 L t
14 L t 42 L t 70 L t

(sobotnie wydanie) *
1 mies. 3 mies. 5 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 
bez dostarczania (w szkołach) 
w księgarni S.K. 
w redakcji

z  dostarczaniem przez pocztę 3,9 L t 11,7 L t 19,5Lt
Indeks „K uriera  Wileńskiego” - 0044 (codzienne wydanie) 
Indeks „K uriera”  -0172 (sobotnie wydanie)

„Kurier Wileński” w każdym 
polskim domu na Litwie!

Msza św. w intencji poległych i zmarłych 
andersowców

18 czerwca (czwartek) o godz. 17.00 w kościele Ducha Świętego (podomi- 
nikański) odbędzie się Msza św. w intencji Poległych i Zmarłych Żołnierzy
Armii Andersa.

Inf. wl.

PKD zaprasza
na kolejne spotkanie, które od­

będzie się we środę, jutro, o godz.| 
17.00 w Polskiej Galerii Artystycz­

nej (ul. Iszganytoju 2/4).
Zaprasza się wszystkich człon­

ków Klubu i jego sympatyków.

K r o n i k a  p o l i c y j n a
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, w dniach 12-14 czerwca 

br. w kraju zanotowano-481 przestępstw, w tym: 3 zabójstwa, 16 obrażeń 
ciała, 4 gwałty, 49 chuligańskich ekscesów, 21 rabunków, 4 oszustwa, 384 
kradzieże. Skradziono 28 samochodów, znaleziono - 11.

Zanotowano 65 wypadków drogowych i 14 pożarów. Znaleziono zwło­
ki 23 osób. Zatrzymano 50 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Zabójstwa
|  12 czerwca o godz. 1 min. 30 do 
prywatnego przedsiębiorstwa A. we 
wsi Szilagaliai (rej. poniewieski) wda­
rło się 7 zamaskowanych osobników. 
Napastnicy założyli pracującym tam 
M. Tamoszevicziusowi (ur. 1980 r.) i 
A. Tamoszevicziusowi (ur. 1981 r.) 
worki na głowę, a T. Lyverisa (ur. 1976 
r.) pobili metalowym prętem Po zwią­
zaniu ofiar bandyci uciekli. Jeden z 
Tamoszevicziusów, po uwolnieniu się 
z więzów, odwiózł T. Lyverisa do 
szpitala, jednak ten zmarł na skutek 
doznanych obrażeń. Trwa dochodze­
nie. */

***
13 czerwca około godz. 23 w 

mieszkaniu przy ul. Ateities w Butri- 
moniai (rej. olicki) znaleziono zwłoki 
J. Czerkiene (ur. 1976 r.) z obrażenia­
mi głowy. Zatrzymano podejrzanego, 
męża zabitej, G. Czerkę (ur. 1976 r.).

h ifk
14 czerwca o godz. 4 min. 30 w 

miejscowości Matuizai (rej. orański), 
w pobliżu przystanku autobusowe­
go, podczas kłótni D. Cz. (ur. 1973 r.) 
zranił śmiertelnie nożem w pierś S. 
Vyszniauskasa (ur. 1979 r.). Sprawca 
odjechał z miejsca przestępstwa sa­
mochodem vw golf, jednak w Olkie- 
nikach został zatrzymany.'

Obrażenia ciała
12 czerwca około godz. 17 na klat­

ce schodowej domu przy ul. Geliu w 
Awiżeniach (rej. wileński) L. nożem 
w pierś zranił swoją żonę L., którą 
umieszczono w szpitalu. Sprawcę 
zatrzymano.

hhle
14 czerwca o godz. 11 min. 35 w 

mieszkaniu przy ul. Użkiemiu w Wil­
nie, podczas rodzinnej kłótni, I. R. 
zraniła nożem w brzuch swego męża
I. R. Poszkodowany trafił do szpita­
la. Sprawczynię zatrzymano.

* * *
14 czerwca około godz. 18 w 

mieszkaniu przy ul. Statybininku w 
Wojdatach (rej. wileński) A. Iwanow 
(ur. 1925 r.) nożem w pierś zranił wła­
ścicielkę mieszkania K. S. Ranną 
umieszczono w szpitalu. Sprawcę 
zatrzymano.

Rodzinny rabunek
11 czerwca około godz. 22 w 

domu we wsi Padalioses (rej. trocki), 
podczas kłótni, R. Verbickiene (ur. 
1933 r.) wspólnie z mężem Cz. Kar- 
cziauskasem (ur. 1926 r.) pobiła swo­
ją  siostrę G. (ur. 1936r.) i zabrała 3.000 
USD. Podejrzanych po przesłucha­
niu zwolniono.

Niebezpieczne zabawy
13 czerwca o godz. 15 min. 30 na

41 km szosy Wilno-Święciany (rej. 
wileński), samochód audi 100, pro­
wadzony przez R. Giruckasa (ur. 
1975r.) i vw passat (kierowca S. Le- 
bincevas - ur. 1973 r.) ścigały się na 
niedozwolonej szybkości. W wyni­
ku czego pojazdy coraz to potrącały 
się. Wreszcie na skutek uderzenia 
audi zjechał z szosy i przewrócił się. 
Podczas wypadku ranni zostali kie­
rowca audi i.jadący z nim w samo­
chodzie G. (ur. 1968 r.), P. (ur. 1975 
r.), B. (ur. 1964 r.), P. (ur. 1987 r.) i P. 
(ur. 1991 r.). Wszyscy trafili do szpi­
tala.

Czyżby tak łatwo?
13 czerwca o godz. 0 min. 30 po­

sterunek policyjny w Karmelavie (rej. 
kowieński) otrzymał zawiadomienie, 
iż w Neveronyse doszło do bójki. 
Przybyli na miejsce policjanci zoba­
czyli około 20 młodych hidzi, którzy 
byli uzbrojeni w kamienie. Policjant 
karmelawskiego posterunku oddał 3 
strzały w powietrze, w wyniku agre­
sywni młodzieńcy rozpierzchli się. 
Dokąd prowadzi niteczka...

12 czerwca o godz. 10 min. 30 na 
przejściu granicznym w Loździejach 
został zatrzymany wyjeżdżający z 
Litwy samochód hyundai sonata, któ­
rym jechali ob. Czech V. Sziroky i Z. 
Do leżał. W aucie znaleziono części 
różnego rodzaju broni. Obu zatrzy­
manych osadzono w areszcie. Zda­
niem dziennika „Respublika", pano­
wie z Czech mają powiązania komer­
cyjne z wysokim urzędnikiem na Li­
twie.

Przygotowała I. L.



:;;S E N T E N C J A  S T R Ó Ń Y  \
;Nic nie robić jest czasem dobrym lekarstwem. \  - HlPOKRATES

Litwa przoduje w Europie pod względem liczby samobójstw
A mianowicie, ze 100 tys. mieszkańców 43 osoby popełniają 

samobójstwa. Każdy rok na Litwie popełnia samobójstwo około 
I 700 osób. Co dzień kończy ze sobą 4-5 osób. W 1997 r. ze 100
tyc mieszkańców odeszły na własne życzenie 44 osoby. Co rok 
oróbuje popełnić samobójstwo 17.000 osób. W ciągu ostatnich 27 
jat (1970 -1997) na Litwie popełniło samobójstwo więcej ludzi 
(30.935) niż zginęło w wypadkach drogowych (28.322). Tyle samo 
samobójstw, ile na Litwie, dokonuje się tylko w Sri Lance... Liczby 
te które stale się zwiększają, budzą niepokój państwowych i nie­
państwowych organizacji ochrony zdrowia. Niepokój niepokojem, 
warto jednak zastanowić się nad przyczynami, które pchają ludzi 
do ostatecznego kroku i pomóc zlikwidować te przyczyny.

Jednym z największych faktorów ryzyka popełnienia samo­
bójstwa jest depresja, dlatego też odpowiednio lecząc depresję 
możliwe jest kontrolowanie liczby samobójstw. Wiele osób, które 
próbowały popełnić samobójstwo, skarżyło się na symptomy de­
presji- Kliniczna depresja jest skomplikowaną i jednocześnie naj­
częstszą chorobą, którą obowiązkowo należy leczyć. Nie należy 
mylić ją ze zwykłym, zdarzającym sięu wielu osób, okresem złe­
go humoru. Oto oznaki depresji, wg których można poznać, iż 
pacjent może myśleć o samobójstwie:

-Uczucia bezwartościowości, bezsilności, pesymizmu i winy;
- Myśli o samobójstwie, jego planowanie czy próba jego dokonania;
-Nadużywanie alkoholu, narkotyków czy lekarstw;
- Przewlekła frustracja, smutek, wewnętrzna pustka;
-Utrata zainteresowań i a do codziennej działalności;
- Utrata zainteresowania do zajęć, które kiedyś sprawiały
zadowolenie;
-Zmiana nawyków snu i odżywiania się;

- Rozdrażnienie, niepokój, napady paniki i zwiększona skłon
ność do płaczu;
- Ciągły ból, nie dający się wyleczyć;
1 Niemożliwość skupienia się i decydowania.
Niektóre osoby cierpiące na depresję należą do większej grupy 

iyzyka popełnienia samobójstwa niż inne. Wiadomo, wszyscy chorzy, 
którzy myślą o samobójstwie, są bardzo wrażliwi, jednak największe 
ryzyko dokonania samobójstwa grozi tym, którzy, oprócz depresji, cier­
pią również na skutek chorób somatycznych lub niepokoju.

C z y  m ożna lecząc się ochronić  
przed sam obójstwem ?

Podczas leczenia depresji zmniejsza się ryzyko, że chory zamach­
nie się na swoje życie. Jednak nie wszystkie sposoby leczenia w tym 
przypadku są jednakowo skuteczne. Np. sama psychoterapia bez 
lekarstw czasami jest nieefektywna. A antydepresanty, zmniejszają­
ce myśli o samobójstwie, są bardzo skuteczne. Często chorzy, którzy 
mają zamiar popełnić samobójstwo, są dla bezpieczeństwa umiesz­
czani w szpitalu. Będąc w szpitalu chory tym samym zostaje odcięty 
od zwykłego otoczenia przyjaciół i bl i sk ich, dlatego najcz^ciej zmniej­
sza się u niego uczucie bezwartościowości i winy.

Największą biedą jest to, iż bardzo często diagnozę depresji 
stawi się nie od razu. Dotyczy to też myśli czy prób samobójstwa. 
Np. w Szwecji, gdzie liczba samobójstw również jest duża, po do­
konanym badaniu wyjaśniło się, że przed 3 miesiącami przed sa­
mobójstwem 50 proc. cierpiących szukało pomocy u lekarzy. Nie 
zważając na to, że większość chorych odwiedza placówki psychia­
tryczne, tylko około 1/5 pacjentom było zalecone leczenie antyde- 
presantami (większości jednak przepisano zbyt małe dawki). To

wskazuje na to, iż ludzie noszący się z zamiarem samobójstwa czę­
sto szukają pomocy, lecz są nieodpowiednio leczeni.

W odróżnieniu od lekarstw zalecanych dawniej, które miały 
poboczne efekty (suchość w ustach, zatwardnienie, senność, za­
wroty głowy i naruszenia wzroku), nowoczesne nie mają takich 
pobocznych działań, są lepiej tolerowane przez pacjentów, szcze­
gólnie przy dłuższym zażywaniu. Najważniejsze, iż antydepresanty 
SSRI, konkretnie Fevaryna nie ma negatywnego oddziaływania na 
serce, dlatego jego przedozowanie nie jest takie niebezpieczne, jak 
np. przedozowanie dawniejszych antydepresantów. Tolerancja le­
czenia jest bardzo ważna dla cierpiących na depresję. Jest to cho­
roba powtarzająca się i chociaż chory czuje się lepiej, ryzyko in­
nych epizodów depresji i samobójstwa jest wielkie. W wielu przy­
padkach chorzy muszą leczyć się przez dłuższy okres.

N iepokój i antydepresanty
Wykazujący się razem z depresją niepokój wskazuje na to, iż 

ryzyko samobójstwa jest wielkie. Depresja i niepokój bardzo do­
brze ze sobą „współżyją” i czasami pojawiają się razem. Z badań 
wynika, że u 78 proc. osób, które popełniły samobójstwa, przed 
tygodniem zjawił się silny niepokój i zdenerwowanie. Stare antyde­
presanty miały działanie usypiające, więc maskowały niepokój (cho­
ciaż nie leczyły go), a leki grupy SSRI (Fluvoksamina) mają specy­
ficzne, leczące niepokój oddziaływanie. Stosowane mogą też być 
przy leczeniu ciężkiej formy niepokoju - paniki.

Program efektywnej ochrony przed samobójstwem powinien 
składać się z 2 ważnych elementów: należy ustalić, jacy ludzie na­
leżą do grapy ryzyka, następnie potrzebne jest odpowiednie dia­
gnozowanie i leczenie... „Medicina ir dar kai kas visiemsn

9 przykazań dla chcących 
leczyć się na własną rękę

Oprócz innych praw, każdy człowiek ma prawo do informacji o stanie swego 
zdrowia i prawo do uczestniczenia w toku leczenia. Ma on również prawo do bez-- 
piecznego i efektywnego leczenia oraz do informacji na temat lekarstw dostępnych 
bez recept lekarza. W ten sposób powstało 9 przykazań, które pomogą zorientować 
się, w jaki sposób rozsądnie korzystaćz tych preparatów na własną rękę, nie powo­
dując przy tym zagrożenia dla zdrowia.

1. Niejćupujmy nieznanych lekarstw bez porady lekarza czy aptekarza. Żad­
ne porady przyjaciół czy znajomych nie dająsię porównać do konsultacji z medy­
kiem. Konsultować się z lekarzem należy już przy pierwszych oznakach choroby. 
Nawet jeśli lekr sprzedawane są bez recepty, przynajmniej przy pierwszym kupo­
waniu należy poradzić się lekarza, później, przy powtórzeniu się choroby możemy 
te lekarstwa kupować sami.

2. Jeżeli leczymy swoją chorobę znanymi już nam lekarstwami, nie ryzykujmy- 
bez potrzeby zamieniając je innymi, bez konsultacji z lekarzem. Nie jesteśmy króli­
kami i głupio byłoby eksperymentować na sobie. Nawet jeśli lekarstwa są podobne, 
na pewno czymś się od siebie różnią.

3. Zawsze uważnie przeczytajmy instrukcję, nawet gdy leki są nam znane. Szcze­
gólną uwagę zwracać należy na to, kiedy lekarstw nie wolno zażywać, ponieważ 
sytuacje życiowe często się zmieniają (ciąża, karmienie piersią, współdziałanie z inny­
mi lekami itp.).

4. Przytrzymujmy się wskazań instrukcji lub lekarza dotyczących dozowania 
lub okresu korzystania. Jeśli lekarstwa pozostały nie wykorzystane, nie wyrzucaj­
my opakowań i instrukcji. Gdy po jakimś czasie te lekarstwa znowu będą nam 
potrzebne, nie leńmy się przeczytać instrukcję raz jeszcze i sprawdźmy, czy nie 
skończył się okres, do którego lekarstwa wolno zażywać.

5..Przy przedłużaniu się choroby lub jej intensyfikacji należy koniecznie pora- 
“pć się lekarza, możliwie zaleci on większą dawkę, zmianę częstotliwości zażywa­
nia albo przepisze inne lekarstwo. Na własnąręjcę tego robić nie wolno.

6. Jeżeli przy zwykłym niedomaganiu nagle zmieni się działanie lekarstwa, któ­
re kiedyś pomagało, należy zwrócić się do lekarza.

7. Kupując leki zwróćmy szczególną uwagę na ich części składowe. Mogą być 
w nich takie składniki, które nam nie pasują, np. wywołujące uczulenie. Jeśli kupu­
jmy kĄka leków, przestudiujmy ich skład, ponieważ mogąbyć w nich takie same 
**|a(fruki, co spowoduje przedawkowanie. W takich przypadkach należy zmienić 
*>zę, a to może uczynić tylko lekarz.

8. Jeżeli przy zażywaniu leku doznamy niezwykłego poczucia, przerwijmy jego 
wzywanie. Jeśli te niezwykłe skutki miną bez śladu, popróbujmy ponownie zaży- 
wac tego leku. Przy powtórzeniu się tych samych skutków będziecie pewni, że 
P°Wo<̂ujćje ten lek. Należy przestać go zażywać i przekonsultować się z lekarzem.
!. 9. Jeśli jesteśmy zdrowi, nie starajmy się stać sięjeszcze zdrowszymi zażywa­
ją  leków. „Medicina ir dar kai kas visiems”

Lato wszędzie... S Ł O N E C Z N Y  U D A R
Przegrzanie się oraz słoneczne i: 

cieplne udary uwarunkowane są pod­
niesieniem temperatury, dużą wilgotno­
ścią powietrza, dłuższe przebywanie w 
dusznym pomieszczeniu albo na słoń­
cu. Mamy lato, więc akurat na miej­
scu będą niektóre uwagi na temat „nie­
spodzianek”, które czyhająnanas pod­
czas upalnego lata.

Podstawowe oznaki przegrzania 
się to ogólne osłabienie, bóle i zawroty 
głowy. Gdy kogoś dopadnie takie nie­
szczęście, należy poszkodowanemu 
„zrobić wiaterek”, machając przed

twarzą ręcznikiem lub gazetą, zmoczyć 
mu twarz i głowę zimną wodą, na kark 
i w okolice serca przyłożyć zimne okła­
dy. Na 3-5 minut można owinąć go w 
mokry ręcznik lub oblać zimną wodą.

Symptomy słonecznego i cieplne­
go udarów: majaczenie, skurcze, naru­
szenia słuchu i wzroku, utrata przytom­
ności. Oddychanie staje się powierz­
chowne i częste, twarz bieleje i powoli 
nabiera niebieskiego odcienia Skóra w 
takich wypadkach staje się gorąca i 
sucha lub pokrywa się warstwą lep­
kiego potu. Przy słonecznym udarze

uczęszcza się puls i zmniejsza się to- 
nus mięśni. Zachodzi zagrożenie udu­
szenia się, bowiem język zapada się. 
Poszkodowanego należy ułożyć w 
przewiewnym miejscu, podnosząc mu 
trochę ramiona. Jeśli człowiek nie od-, 
zyskuje przytomności, należy wywołać 
karetkę pogotowia. Do jej przybycia 
należy poszkodowanego rozebrać i 
ochłodzić jego ciało zimnym okładem. 
Jeśli człowiek przestał oddychać, na­
leży zastosować sztuczne oddychanie 
„usta w usta” oraz masaż serca.

Fot. Marian Paluszkiewicz

CZEGO NIE WOLNO ALERGIKOM
Astma, choroba sienna, migrena, 
c Ptzemęczenie i dziesiątki innych 

jKedornagań mogą wywołać niezwy- 
łô enie organizmu na, zdawS- 

^pełnie niewinne materia- 
zur^ui  ̂*CWlatowe» kosmetyki i naj- 
L̂ y lejszy kurz. Alergia może za- 
d o ^  nasze ży°ie w piekło, zmusić 

mówienia sobie ulubionego psa 
Przv̂0ta> S?°dyczy> wycieczek na łono 
w7 ^0dy * nawet seksu. Czy rzeczy- 

e nie ma już żadnej nadziei?.. 
a szczęście, nie jest trudno wal- 

P 2 chorobą. Należy tylko za- 
p<itać podstawowe rzeczy, które 
^^ogąulżyć w cierpieniach lub zli- 
l | | | |  napastującą nas alergię.

Przede wszystkim, jeśli uważamy, że 
alergiczną reakcję organizmu spowo­
dował jakiś konkretny produkt, nale­
ży natychmiast usunąć „podejrzane­
go” ze swego jadłospisu. Ludziom 
alergicznym nie zaleca się spożywa­
nia ostrych, solonych i wędzonych 
produktów. Dobrze byłoby odmówić 
się również od konserw, fermentowe­
go sera i czekolady. Należy też zwró­
cić się do alergologa czy też do wy­
specjalizowanej w tej dziedzinie pla­
cówki medycznej. Unikajmy alerge­
nów. Odmówmy się nawet od ulubio­
nego psa czy kota, jeśli ich sierść wy­
wołuje alergiczną reakcję. Najważ­
niejsze jest nasze zdrowie.

Obejrzyjmy swoje mieszkanie. 
Ważne jest nie tylko mokre sprząta­
nie, lecz i odmówienie się od nadmia­
ru mebli i dywanów. Gromadzą one 
niezwykle dużą ilość kurzu. Jeżeli 
chory na astmę mieszka w królestwie 
mebli i dywanów, nie pomogą mu naj­
lepsze lekarstwa.

Czasami leczenie alergii może 
trwać kilka lat. Należy wykonywać 
zalecenia lekarzy, regularnie konsul­
tować się z nimi i zażywać lekarstwa 
w ściśle określonym czasie. Wyle­
czyć alergię można tylko w tym wy­
padku, gdy będziemy stanowczo uni­
kać szkodliwych dla nas czynników i 
przestrzegać wskazówek lekarzy.

O WSZYSTKIM PO TROCHĘ..
Więcej witamin!

Jeśli palimy papierosy, potrzebujemy 
większej ilości witamin Szczególnie po­
trzebne dla palaczy witaminy - antioksy- 
danty znajdują się w warzywach i owo­
cach. Np. witaminy C palacze potrzebu­
ją o 40 proc. więcej niż osoby niepalące, 
ponieważ bardzo szybko znika ona z or­
ganizmu nałogowców. Oprócz tego, przy 
paleniu papierosów, zmniejsza się ilość 
innego antioksydantu - beta-karotyny. 
Widocznie, brak witaminy właśnie z tej 
grupy uwarunkowuj e raka płuc. Dlatego 
ci, którzy nie mają zamiaru rzucić pale­
nie, muszą częściej jeść zieleninę i spo­
żywcze dodatki zawierające witaminy C, 
Eibeta-karotynę.

Świętujmy z umiarem
Można tylko się cieszyć, iż święta 

zdarzają się niezbyt często. Uczeni z 
USA twierdzą, iż mogą one spowodo­
wać stres i chorobę. Przejedzenie się, 
nieumiarkowane zażywanie alkoholu, 
stałe palenie papierosów i niekończą­
ce się tańce bardzo szkodzą zdrowiu 
ludzi, którzy są przyzwyczajeni do spo­
kojniejszego rytmu życia Oprócz tego, 
dla niektórych ludzi jest zajęciem nie­
przyjemnym bieganie po sklepach w 
celu kupienia prezentu. Boją się oni, że 
nie potrafiąznależć odpowiedni prezent 
albo.-.wydostać się z przepełnionego 
centrum handlowego.

Z  e s  ta  w  p r z y g o  ton>ala%rren a L I T W I N  ;
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Kosowo

N A TO -ow ski p okaz sity w  sąsiedztw ie K osow a
Kilkadziesiąt samolotów NATO 

przeleciało w poniedziałek nad Alba­
nią i Macedonią, w sąsiedztwie Ko­
sowa. Pokaz siły był ostrzeżeniem dla 
prezydenta Jugosławii Slobodana Mi- 
loszevicia.

Ćwiczenia lotnicze pod krypto­
nimem „Stanowczy sokół’’ Sojusz 
przeprowadził na kilka godzin przed 
wizytą Miloszevicia w Moskwie, 
gdzie prezydent Borys Jelcyn będzie 
go przekonywał do kompromisu w ' 
konflikcie kosowskim.

„Jest to prawdopodobnie ostat­
nia szansa Miloszevicia, by podpo­
rządkować się zaleceniom wspólno­
ty międzynarodowej” - ostrzegł se­
kretarz generalny NATO Javier Sola­
na.

Zachód nasila presję na Belgrad, 
by powstrzymać przemoc wobec 
Albańczyków w Kosowie na połud­
niu Serbii i nie dopuścić do rozlania 
się konfliktu na Bałkanach.

Ćwiczenia NATO „mają jasno 
wykazać, że możemy rozmieścić 
wojska w regionie” i że „w razie ko­
nieczności jesteśmy gotowi do dzia­
łania” - ostrzegł Solana. Ponownie dał 
do zrozumienia, że Sojusz chce uzy­
skać zgodę Rady Bezpieczeństwa 
ONZ na ewentualną interwencję mili­
tarną.

Jednak wyrażone w poniedziałek 
przez Moskwę „ubolewanie” ż  po­
wodu manewrów lotniczych w Alba­
nii i Macedonii wskazuje, że osiągnię­
cie międzynarodowego konsensu w 
sprawie Kosowa będzie trudne.

Jeszcze w poniedziałek prezy­

dent Jelcyn ma rozmawiać na ten te­
mat przez telefon z Billem Clintonem.

Tymczasem rosyjski minister 
obrony Igor Siergiejew poskarżył się 
goszczącemu w Moskwie przewod­
niczącemu Kolegium Szefów Sztabów 
Sił Zbrojnych USA Henry’emu Shel- 
tonowi, żeNATO nie poinformowa­
ło go o planowanych manewrach. „Nie 
mogę pojąć, dlaczego zostałem potrak­
towany w ten sposób” - oświadczył.

Wcześniej Moskwa odwołała z 
Brukseli swojego przedstawiciela 
wojskowego przy NATO Wiktora 
Zawarzina. Motywów decyzji oficjal­
nie nie wyjaśniono.

Wypowiedź Siergiejewa wywoła­
ła zdziwienie dyplomatów Sojuszu w 
Brukseli., Zaprzeczyli oni, jakoby 
marszałek nie wiedział o planowanych 
ćwiczeniach. Twierdzeniom Sieigieje- 
wa zaprzeczył również przebywają­
cy z wizytą w Warszawie sekretarz 
obrony USA William Cohen.

Shelton tłumaczył, że manewry 
lotnicze zaplanowano jako akcję po­
parcia dla wysiłków Jelcyna na rzecz 
politycznego zażegnania konfliktu. 
Amerykański generał zapewnił, że 
NATO będzie koordynowałoś Rosją 
wszystkie działania w tym regionie.

W trwających pięć godzin manew­
rach wzięły udział 84 samoloty z 13 
krajów NATO, w tym niemieckie 
Tornada, francuskie Mirage’e FI, bry­
tyjskie Jaguary, amerykańskie i turec­
kie F16, hiszpańskie FI8.

Samoloty wystartowały z pięt­
nastu baz w piCcfu krajach (Włochy, 
Grecja, Prancja,Niemcy, W.Brytania)

i z amerykańskiego lotniskowca 
„Wasp” na Adriatyku. Najwięcej ma­
szyn odleciało z bazy lotniczej Avią- 
no we Włoszech.

Po przelocie rtad Wybrzeżem 
Adriatyckim samoloty zatoczyły krąg 
nad Albanią, skierowały się do Mace­
donii, by powrócić nad Albanię. Na 
północy tego kraju zbliżyły się do gra­
nicy z Kosowem.

Działania NATO poparł w ponie­
działek sekretarz generalny ONZ Kofi 
Annan. Ocenił, że groźba użycia siły 
w połączeniu z dyplomacją powinna 
.zmusić Belgrad do zaprzestania prze­
mocy w Kosowie. Podkreślił, że przy­
wódcy Rosji obiecali uczynić wszyst­
ko, by przekonać Miloszevicia do 
kompromisu.

Również William Cohen wyraził 
nadzieję, że rozmowa Miloszevicia z 

, Jelcynem uzmysłowi prezydentowi- 
Jugosławii jego międzynarodową izo­
lację. Dodał, że jeśli demonstracyjne 
ćwiczenia i dyplomacja nie przynio­
są efektu i konflikt w Kosowie będzie 
trwał. Sojusz rozważy dalsze działa­
nia.

Wspólnota międzynarodowa 
żąda od Miloszevicia, by przywrócił 
cofniętą w 1989 r. autonomię Koso- 
wC zamieszkanego w większości 
przęz^Ąlbąńczyków. Chce także 
wstrzymania przemocy,-która po- 
chłonęła od lutego życie ponad 300 
ludzi; Operacja serbs ki ej poi icj i prze­
ciwko separatystom wygnała z do­
mów ponad 50 tys. osób, z- których 
cź^ęznalazłaschronienie w Albanii;

Rosja: „nie” dla 
interwencji 
w Kosowie 

bez zgody ONZ
Rosja zapowiedziała w ponie­

działek formalny sprzeciw wobec 
wszelkich akcji militarnych przeoiw- 
ko Jugosławii, które nie miałyby apro­
baty Rady Bezpieczeństwa ONZ.

Według rzecznika rosyjskiego 
MSZ Władimira Rachmanina, każda, 
operacja wojskowa na terytorium Ju­
gosławii musi być zatwierdzona przez 
Radę Bezpieczeństwa.

Przedstawiciel rosyjskiego MSZ 
dodał, że nawet jeśli ktoś uważa, że 
zgoda taka „z punktu widzenia pra­
wa nie jest konieczna”, to, zdaniem. 
Moskwy, jest bardzo ważną ze 
wszystkich względów, zwłaszcza po­
litycznych.

W sobotę minister obrony USA 
William Cohen oświadczył, że apro­
bata Rady Bezpieczeństwa ONZ dla 
akcji wojskowej NATO w Kosowie 
nie jest konieczna.

Cohen powiedział, że w tej spra­
wie potrzebna jest zgoda w łonie 
NATO. Podkreślił, że zdaniem Sta­
nów Zjednoczonych, aczkolwiek 
aprobata ONZ dła takiej operacji by­
łaby „pomocna”, to jednak NATO nie 
musi mieć na nią mandatu ONZ i ̂ po­
winno móc podejmować własne de­
cyzje”.

Solana: Wizyta w  Moskwie 
ostatnią szansą Miloszevicia

Sekretarz generalny NATO Javier 
Solana ocenił w poniedziałek, że wi­
zyta w Moskwie jest ostatnią szansą 
dla prezydenta Jugosławii Slobodana 
Miloszevicia, by uniknąć interwencji 
wojskowej w związku z.Kosowem.

Solana podkreślił w wywiadzie 
dla radia BBC, żećwiczenia lotnicze 
NATO w Albanii i Macedonii są do­
wodem, iż wspólnota międzynarodo-

Watykan potwierdza 
zainteresowanie 
papieża podróżą 

do Iraku
Papież Jan Paweł II jest nadal za­

interesowany podróżą do Iraku, a Sto­
licą Apostolska podtrzymuje swój 
protest wobec embarga nałożonego na 
Irak.

Watykańskie Biuro Prasowe opu­
blikowało w poniedziałek deklarację 
kardynała Rogera Etchegaraya, złożo­
ną w ubiegłym tygodniu w Bagdadzie 
na zakończenie międzynarodowego 
sympozjum „Kościół w służbie po­
koju i ludzkości”. Kardynał po raz 
kolejny ostro potępił embargo nało­
żone na Irak.

„Nie kontrolowane, wrogie skut­
ki embarga niszczą duszę narodu irac­
kiego, który widzi, jak niszczeje jego 
dziedzictwo kulturalne i moralne i roz­
pada się jego tkanka społeczna” -po- 
wiedział kardynał Etchegaray. Podkre­
ślił, że Irak Jest odcięty od świata”.

Potwierdził, że udał się z piel­
grzymką do miasta narodzin Abraha­
ma - Ur, w południowym Iraku.

Zaznaczył, że wielokrotnie zapra­
szany do Iraku Jan Paweł II pragną­
łby także odbyć pielgrzymkę do zie­
mi narodzin Abrahama. Kardynał pod­
kreślił, że podróż ta miałaby wyłącz­
nie religijny charakter.

Po rdz ostatni zaproszenie do zło­
żenia wizyty w Iraku złożyli papie­
żowi iracki wicepremier Tarik Aziz 
w czasie audiencji u papieża 19 maja 
oraz patriarcha kościoła chalde jskie­
go Raphael Bidawid I w lutym.

wa jest' gotowa interweniować, Jeśli. 
będzie to konieczne.

„Jest to prawdopodobnie ostat­
nia szansa dla prezydenta Milosźevi- 
cia, by podporządkować się zalece­
niom wspólnoty międzynarodowej w 
celu znalezienia pokojowego rozwią­
zania konfliktu” - powiedział Solana 
w chwili, gdy rozpoczynały się ma­
newry sojuszu w  sąsiedztwie Koso­
wa.

Ćwiczenia NATO „mają jasno 
wykazać, że możemy rozmieścić 
wojska w regionie” - podkreślił. 
„Chcemy zademonstrować, że w ra­
zie konieczności jesteśmy gotowi do 
działania” - dodał sekretarz generalny 
NATO.

Miloszević, oczekiwany w Mo­
skwie w poniedziałek wieczorem, ma 
się spotkać we wtorek z Borysem Jel­
cynem. Prezydent Rosji ma podjąć 
ostatnią próbę nakłonienia go do kom­
promisu w sprawie Kosowa, tak by 
nie doszło do ataku lotniczego na Ju­
gosławię, którym grozi NATO.

Estonia Po krachu Banku Rolnego
90 tysięcy Estończyków utraciło 

możliwość odzyskania swych 
oszczędności, zdeponowanych na 

^kontach w bankrutującym Banku 
Rolnym (Maapank); Ocenia się, że 
było na nich260 milionów koron, czy­
li około l 8,6 min dolarów.

N a-18 czerwca poszkodowani 
klienci banku, głównie rolnicy,.doma­
gający się zwrotu oszczędności, za­
powiedzieli akcje protestu w Tallin- 
nie. Tego dnia odbędzie się zebranie- 
akcjonariuszy, które zdecyduje o dal­
szym losie bankowego majątku.

8 czerwca Bank Estonii wstrzy­
mał Bankowi Rolnemu licencję z po­
wodu utraty płynności. Rada Ma- 
apanku postanowiła natychmiast za­
mrozić wszelkie wypłaty.

Prasa obwiniła rząd i bank cen­
tralny nie tylko o to, że dopuściły do 
krachu banku, choć od dawna wiedzia­
ły, że jest on w trudnym położeniu, 
ale i o ukrywanie tego faktu przed 
społeczeństwem.

Premier Estonii Mart Siimann za­
pewnił, że upadek Maapanku, które­
go udział w rynku finansowym sta-

UE

nowi 2,6 proc., nie oznacza-kryzyśu 
w całym systemie bankowym kraju.

Obecnie stan tego szóstego co do 
wielkości estońskiego banku komer­
cyjnego sprawdza firma audytorska 
Price Waterhouse -poinformował szef 
Rady Maapanku Piotr Siedin. Jesz­
cze przed 18 czerwca ma ona.oszaco- 
wać, jakimi środkami bank dyspońu- 

1 je i czy jest w stanie spłacić choćby 
część zobowiązań.

Gazeta „Eesti Paevaleht” opisuje 
przypadek wsi Kil inga Nymme, któ­
rej cały „majątek” został zamrożony 
w Maapanku: brak pieniędzy na wy­
płaty, zaplanowane remonty, inne pil­
ne wydatki. Wielu gospodarzy, któ­
rzy wzięli na kredyt sprzęt rolniczy 
obawia się, że teraz wierzyciele od- 
biorągo.

Gazeta sugeruje, że bankructwo 
może zostać wykorzystane jako pre­
tekst do usunięcia obecnego szefa 
Banku Estonii Vachura Frafta. Rzą­
dząca Partia Koalicyjna, według ga­
zety, chętnie widziałaby na jego miej­
scu swojego człowieka,'np. byłego 
premiera Tiita Vahi.

Blair na szczycie o zagrożeniach gospodarki świata
Premier Wielkiej Brytanii Tony 

Blair oświadczył w poniedziałek na 
otwarciu szczytu Unii Europejskiej 
w Cardiff, że gospodarka światowa 
stoi w obliczu zagrożeń najpoważniej­
szych od dwudziestu lat.

„Nasze gospodarki nie wydobę- 
dą się z tego zamętu całkowicie bez 
szwanku i musimy postanowić, jak 
powinniśmy reagować” -powiedział 
Blair na szczycie. Tę wypowiedź bry­
tyjskiego premiera przytoczył jego 
rzecznik.

Podał on, że zdaniem Blaira, sta­

bilność gospodarki światowej opiera 
się teraz na dwóch filarach - Europie i 
Stanach Zjednoczonych.

„Zarówno USA jak i Unia Euro­
pejska prowadzą zdrową politykę go­
spodarczą, a nasze zadanie jako przy­
wódców Unii polega na tym, by stwo­
rzyć podstawy długotrwałego rozwo­
ju, takiego jak ten, z którego korzysta 
USA” - powiedział Blair.

Brytyjski premier podkreślił, że 
oficjalna decyzja w ubiegłym miesiącu 
o wprowadzeniu jednolitej waluty eu­
ropejskiej euro, to dla Europy „punkt

zwrotny”.
„Pomoże to osiągnąć stabilizację i 

zapewnić wzrost gospodarczy, a suk­
ces Europejskiej Unii Walutowej będzie 
miał decydujące znaczenie dla zapew­
nienia szybkiego wzrostu zatrudnienia” 
- przekazał rzecznik opinię Blaira.

Dodał, że według Blaira, niedzielna 
„debata potwierdza, że niska inflacja i 
niski deficyt, choć mają kluczowe zna­
czenie, nie wystarczają, i że powinni­
śmy uczynić więcej, by nasi obywatele 
otrzymali wyższe kwalifikacje” zawo­
dowe.

UE domaga się od Japonii zdecydowanych posunięć ekonomicznych
H  zji spotkania szefów państw i rzą­

dów europejskiej 15-tki, mają ogło­
sić w późniejszych godzinach ko­
munikat w tej sprawie -zapowie­
dział Maystadt w rozmowie z 
dziennikarzami.

Belgijski minister podkreślił 
jednak, że azjatycki kryzys finan­
sowy będzie miał tylko „ograni-

Ministrowie finansów UE za­
żądali w poniedziałek od Japonii 
energicznej realizacji programu 
uzdrowienia gospodarki i wzmoc­
nienia sektora finansowego -po- 
wiedział w Cardiff belgijski mini­
ster. finansów Philippe Maystadt.

Ministrowie finansów państw 
UE, którzy spotkali się przy oka-

czony wpływ ujemny” na kraje 
Unii. Może się on wyrazić spad­
kiem produktu krajowego brutto o 
mniej niż 0,S punktu procentowe­
go-

Dodał, że ministrowie finan­
sów Unii pragną, by Rosja konty­
nuowała reformy gospodarcze.

Kurierem
•  Stały przedstawiciel Rosji 

przy NATO, generał Wiktor Zawa-
-rzin, został v«z>yany do Moskwy,
. gdzie ma się stawić we Wiórek -po­

informowało w poniedziałek rosyj­
skie ministers two obrony. Powodów 
wezwania Zawarzina dó kraju nie 
podano, jednak decyzja władz ro­
syjskich zbiega się w czasie z roz­
poczęciem pnez. lotnictwo NATO ' 

. manewrów ostrzegawczych nad Al­
banią i Macedonią, w pobliżu gra­
nicy z Kosowem. W komunikacie 
rosyjskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych, cytowanym przez 
rosyjską agencję Interfa*, stwier- i  

dza się, że „jest niezwykle ważne,
|  by tę manewry niesprowokowały \ 

eskalacji działań ani wśród ludno­
ści, albańskiej w  Kosowie, ani w 
Belgradzie i by dały. dyplomatom 
możliwość wypracowania rozwią­
zania konfliktu w Kosowie**.

Chińskie władze po raz 
pierwszy wskazały w poniedziałek 
na możliwość dewaluacji juana w 
związku z kryzysem finansowym 
traplącyiń inne kraje regionu. Wi- 

1 cepremier Li Lianąin, którego Sło­
wa cytuje agencj a EFE, uzależnił 
jednak decyzję w sprawie dewalu­
acji chińskiego pieniądza od kon- 
dycji japońskiego jena. Zdaniem 
międzynarodowych kół gospodar- 
czych, dewaluacja juana może po­
nownie doprowadzić do destabili­
zacji rynków finansowych w całym 
regionie, a także - o czym głośno 
mówi się w Waszyngtonie - nega­
tywnie wpłynąć na sytuację na świa­
towych rynkach. -'

: •  vPo raz pierwszy od siedmiu 
|  lat - kiedy ONZ wprowadziła sank- 
r ęje yvobec.Iraku - obie strony 

uzgodniłjfwspólny program dzia­
łania na rzecz likwidacji irackich 
zapasów bęonLObejmuje on naj­
bliższe dwa miesiące. Porozumie­
nie, zawierające, szczegółowy plan 
działania obu stron - władz irac­
kich i inspektorów ONZ - zostało 
wynegocjowane.w niedzielę przez 
prowadzącego rozmowy w Bagda­
dzie przewodniczącego ONZ- 
owskiej Specjalnej Komisji ds. roz­
brojenia Iraku (UNŚCOM), Ri­
charda Butlera i irackiego wicepre­
miera Tariksr Ażiza. Indagowany 
przez dziennikarzy o szczegóły 
porozumienia. Butler powiedział, 
że zostaną one ujawnione dopiero 
po v złożeniu przez niego raportu 
Radzie Bezpieczeństwa ONZ.
. #  Rosyjski minister obrony
Igor Siergiejew powiedział, że jego 

I koledzy z NATO nie uprzedzili go 
>vo manewrach lotniczych w Albanii 

i Macedonii. Siergiejew oświad­
czył, że o manewrach dowiedział 
się dopiero po powrocie do Moskwy 
i wiadomość ta zaskoczyła go.

.. •  Międzynarodowe sfly poko- 
jowe w Bośni (SFOR) aresztowały 
Serba bośniackiego oskarżonego o 
zbrodnie wojeqne przez ONZ- 
owski trybunał w Hadze. Milorad 
Krnojelac, były komendant osła­
wionego obozu karnego Dom w 
Foczy, został natychmiast przewie­
ziony do Hagi i postawiony przed 
sędzią trybunału ds. zbrodni wo­
jennych na obszarze dawnej Jugo­
sławii.

•  Sekretarz generalny ONZ 
Koli Annan poparł działania NATO 
w sprawie Kosowa. Ocenił, że groź­
ba użycia siły w połączeniu z dy-1 
plomacją powinna zmusić Belgrad 
zaprzestania przemocy w tej pro­
wincji. „Jeśli użyjemy dyplomacji
i groźby siły, powinniśmy odnieść 
sukces** I powiedział na konferen­
cji prasowej w Rzymie.
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Polska
Spotkanie premiera J. Buzka 

&Z sekretarzem stanu USA W. Cohenem
B ^lntegracja Polski z NATO oraz 

^^nPfgjeczeAstwa na kontynencie eu- 
r iopejskim, m.ia na Bałkanach, to $ów- 
ne tematy poniedziałkowego spotka­
nia premiera Jerzego Buzka z  sekreta- 
tzem stanu USA ds. obrony Williamem 
Cohenem.

R 3I Premier J.Buzek podatkował se- 
i kretarzowi W. Cohenowi za poparcie . 

Stanów Zjednoczonych dla dążeń Pol­
ski do integracji z Sojuszem Północno- 

jPtoflantyckim. „Wciąż jesteśmy pod wra­
żeniem pomyślnego dla Polski wyniku 
głosowania w amerykańskim Senacie nad 

gratyfikacją rozszerzenia NATO” -  po- 
I wiedział szef polskiego rządu.
K  Premier J.Buzek zaznaczył, że rząd 

polski podejmować będzie wszelkie 
niezbędne działania, które potwierdzać 
będą wspólnotą Polski z NATO oraz 

^^^odpowiedzialność za prowadzo­

ną pizez Sojusz politykę. „Polska jest 
gotowa ponieść Wszelkie niezbędne 
koszty w  celu dostosowania swojej ar­
mii do standardów obowiązujących w 
NATO? -zapewnił premier J.Buzek. 
Poinformował także amerykańskiego 
gościa o niezmiennie wysokim popar­
ciu społeczeństwa polskiego dla człon­
kostwa Polski w-NATO.

Sekretarz W.Ćohen z uznaniem 
podkreślił osiągnięcia, jakie uzyskała 
Polska w procesie realizowanych struk­
turalnych refoim. Zdaniem W.Cohena, 
naród polski wyznaje te same wartości 
i te same ideały, jak naród amerykański.

„Polska nie tylko ma wolę, ale rów­
nież j^ t  w stanie być dobrym sojusz- 
pUcie^ f dobrym członkiem NATO. 
Pragnę pogratulować Polsce zbliżające- 
gosię członkostwa W NATO*' - powie^ 
dział W.Cohen.

Gustaw Herling-Grudziński - Kawalerem Orderu Orła Białego
 J Gustaw Herling-Grudziński,
tor „Innego świata” i „Dziennika pi- 
sanego nocą”, odebrał w poniedziałek 
wieczorem, w Instytucie Polskim w 
Rzymie, z rąk ministra spraw •zagra­
nicznych Bronisława Geremka, Or­
der Orła Białego.

.Prezydent RP nadał to odznacze- 
nio Herlingowi-Grudzińskiemu w 
uznaniu jego znamienitych zasług dla 
Rzeczpospolitej Polskiej, za wybit­
ną twórczość literackąi wkład w roz­
wój Kultury Polsloej.

Gustaw Herling-Grudziński uro­
dził siew  1919t. w Skrzelczycach na 
Kieleęczyźnie. Studiował polonisty­
kę ną< yni^ęi^ edfeW at^ w skim . 
W pierwszych tygodniach okiipacji 
był jednym że współzałożycieli or­
ganizacji konspiracyjnej -  Polska Eife 
doŵ a. Akcją: Niepodległościową; W  
marcu 1940 r. ujęty w Grodnie przez 
NKWD, tra^ł-do więzienia i został 

■ ■  5 lat łagrów.

 I Z tego „Innego świata” przedo- I
stał się na początku 1942 r. do armii 
Andersa. Walczył pod Monte Cassi­
no, za co został odznaczony krzy-' 
żem Virtuti Militari.

Po wojnie zdecydował się pozo­
stać na Zachodzie. Nigdy jednak nie 
zerwał kontaktów z Polską, Szukał 
sposobów komentowania i wpływa­
nia na wydarzenia w kraju. Był publi­
cystą londyńskich „Wiadomości”, a 
w 1952 r. po śmierci pierwszej żony, 
malaria Krystyny Śtojanowskiej, wy­
jechał do Monachium, gdzie rozpo­
czął współpracę z Radiem Wolna Hu- 
ropa.;W i 955 r. poślubił Lidię Croce, 
córkę jednego z mistrzów swej mło­
dości- filozofa Benedetta Crocego i 
przeniósł, s ię  do Neapolu^ gdzie  
mieszka dó dziś.

Herling-Grudziński był, obok Je­
rzego Giedroycia, współzałożycielem 
Instytutu ŁiteńickiSgd i miesięcznika 
„Kultura”,-w którym publikował swo­

je utwory. Współpracował też z wie­
loma włoskimi czasopismami. Jest 
autorem opowiadań i mistrzowskich 
esejów, w których czerpie ze swych 
wspomnień wojennych i doświadczeń 
emigranta.

Za twórczość otrzymał wiele na­
gród, m.in.: Kultury w Paryżu (1958), 
Fundacji Jurzykowskiego w Nowym 
Jorku(1965), Związku Pisarzy Pol­
skich na Obcżyźnie (1966), Fundacji 
im. Kościelskich w Genewie (1967), 
francuskiego PEN Clubu (1986) i Pol- 
skiegó PEN Clubu (1990), miesięcz­
nika „Odra” (1994),tegoroczną hono­
rową nagrodą Polskiego Towarzystwa 
Wydawców Książek. Jest doktorem 
honoris causa Uniwersytetu im. Ada­
ma Mickiewicza w Poznaniu i Uni­
wersytetu Marii.Curie-Skłodowśkiej 

' w Lublinie^ członkiem honorowym 
Towarzystwa literackiego im. A.' 
Mickiewicza w Warszawie. I

Proces 
funkcjonariuszy 

SG i celników
jŁ y S ą d  Wojewódzki w Suwałkach 
fo ^ro czy i do połowy września proces 
ta O  osób, oskarżonych o  ułatwianie - 

za łapówki - przemytu papierosów 
i  bez akcyzy z  Litwy do Polski. ' 

Wśród oskarżonych jest 16 funk­
cjo n a r iu szy  Straży Granicznej i 

dwóch celników.
„Oskarżeni generalnie odwołują- 

przed sądem wyjaśnienia złożone W’ 
postępowaniu przygotowawczym, 
dotyczące przemytu papierosów” - 

Opowiedziała sędzia Wiesława Kowal- 
czyk, przewodnicząca składu sę­

dziowskiego. Najczęściej twierdzą, że 
bdo takich zeznań byli nakłaniani przez 

policjantów.
P^-" Dotychczas sąd przesłuchał-13 

^skarżonych. W tej sprawie powoła­
nych jest też blisko 30 świadków.

f  Funkcjonariuszom SG i celnikom 
zarzuca siędziałanie w zorganizowa­

lnej grapie przestępczej, która od po­
łowy 1995'r. do końca 1996 r. brała 

^łapówki za umożliwianie wwozu pa­
pierosów  do Polski przez przejście 
^graniczne w  Budzisku (Suwalskie).

Według aktu oskarżenia sporzą­
dzon ego  przez Prokuraturę. Woje­
w ódzką w Białymstoku, przepusz­

czanie bez kontroli samochodów z  
przemytem kosztowało Zw)1ćle1206- 

^ 5 0  óżŁ ^ i, którzy ^ p ro ced erze  
uczestniczy li najdłużej, zarobili W fen 

■.sposób do i ó  tyś. zł.
Postępowanie w tej sprawie trwa- 

ło od początku ubiegłego rojg^Wyłą- 
czono j i z  postępowania, dotyczące- 

: gozorgąnlzowanego przemytu przez 
^wschodnią granicą ok. lGfósamocbo- 
’ dów.

Samobójstwo 
z powodu 

świadectwa
* |^ lJcze rm ica jed n e j Z-bydgoskićh_ 
^podstawówek pop^faiła-sam óbój- - 

stwo, bo dowiedziała się, że nie prze- 
szła do nastąpnej klasy. Jej koleżan­
ką, która również próbowała sfeza-i 
bić, uratowali lekarze - poinformowała

^^ s^Ętóew ^ny^iJczenni^w ^m q i 
g łó w n e j |k j§ |y ^ 6 'ty m , że  n ie  dostaną  
p ^ S tf ib c ji  do nastąpnej klasy, dow ie­

działy s ią  w  środą. T eg o sam e g o d n ia  
p r z e d p o łu d n ie m  zaźyły^dużą  ilość  
^ iro d k ó w  uspok  aj aj ąćyćh. K iedy  za ­
s ł a b ł y '  kolafey^śre szko ły  iżawiado-. 
^ n u l  m a u < ^ c id r i rpogótbw ie . W  sfcpi:- 
\jr ta luk lim ćznym niezdo łanou ra iow ać  
^ jstarszej z  nich.

D ru g a  dżiew czynka została przez 
g w a r z y  w yprow adzona z  ciężk iego  

zatrucia. Jej życiu  nie zagraża ju ż  nie­
bezpieczeństw o. O w y p a d k i po in - 

^ fo rm ow afa-w poniedzia łek  E w aR en c  
^ z ^ iU ffa  rzeczh lk a  K om endy  W oje-' 
j^źwódzkiej PolTćji.

Obrady nt. polsko-litewskiej współpracy transgranicznej
Ujednolicenie oraz dostosowanie 

polslęićh r  litewskich przepisów re-^ 
gulujących odprawęgranićznąg3<c>: 
normeuropejskich postulują członko­
wie dwustronnej grapy roboczej ds. 
współpracy transgranicznej, która w  
poniedziałek obradowała w  Budzisku 
(Suwalskie). -

W  dyskusji wzięli udział: woje­
woda suwalski Paweł Podczaski, prze­
wodniczący powiatu Mariampol Ko- 
stas Jankauskas or^z ’pólscy.i litew­
scy przedstawiciele służb celnych i 
straży granicznej. Grupa obradowała 
jK> raz pierwszy po. dwuletniej prze­
rwie.

Rzecznik wojewody suwalskiego 
Jacek Dobkowski poinformował, ze 
obie strony zgodziły się, iż odprawy 
na przejściu w  Budzisku powinny się 
odbywać przez całądobę (obecnie i  2 
godzin).
i £ '  Utwini poruszali także problem 
przejeżdżających przez Budzisko 
TIR-ów i lawet bez ładunku. Ich zda- . 
niem, różnice w  przepisach granicz­
nych obu krajów powodują, że puste 
ciężarówki jadące z Litwy do Polski, 
są przez Jedną stronę przepuszcza­

ne, ą^prżez dragą szczegółowo kon­
trolowane. Członkowie grupy,wcho- 
dzącej: w  skład międzyrządowej ko­
misji polsko-litewskiej uznali, że do 
rozwiązania tego problemu potrzeb- 
ne jest utworzenie oddzielnego pasa 
do odpraw pustych -pojazdów,

; tyczestnicy spotkania.mówili 
.również o konieczności rozbudoWy 
infrastruktury przejścia Budzisko-' 
Kalwaria. Potrzeba więcej pasów od- 

jpraw, koniecznyjest natychmiasto- 
wy remont ponad 20-kilometrowego 
odcinka drogi dojazdowej Suwałki- 
Szypliszki do przejścia w  Budzisku. 
Postulowano usprawnienie i reorga­
nizację pracy pdlskich i litewskich 
służb granicznych' i celnych.

I Podczas obrad poinformowano, 
że z  .powoda braku pieniędzy opóźni - 
się budowa nowego polsko-litewskie- 
go, osobowego przejścia granicznego 
Wiżajny-Vartel iai. Pierwsze prace 

^miały się rozpocząćjesienią tego roku.
" Wszystkie postulaty będą oma­

wiane podczas zaplanowanych na 6 
sierpnia w  Rynie (Suwalskie) obrad 
polsko-litewskiej komisji międzyrzą­
dowej.

Rozwoju turystyki,monitoringu 
środowiska oraz gospodarki odpada­
mi dotyczą m.in.polsko-litewskie 
projekt^ które ubiegająsię o dofinan- 
sowanie ze środków europejskich w 
ramach tegorocznej edycji Programu 
Phare Credóf

O  możliwościach dwustronnej 
realizacji projektów dyskutowano w 
poniedziałek w  Budzisku {woj. su­
walskie) na posiedzeniu polsko-litew­
skiej grupy roboczej ds. współpracy 
przygranicznej.

Jak. poinformował PAP Jacek 
Dobkowski - rzecznik Wojewody su­
walskiego, omawiano 10 projektów. 
Polskie przygotowały: Komenda 
Hufca Związku Harcerstwa Polskie­
go w Augustowie, Stowarzyszenie 
„Gaudium et Spes” i Wyższa Szkoła 
Służby Społecznej w Suwałkach, 
Wojewódzki Konserwator Zabytków 
wspólnie z Muzuem Okręgowym w 
Suwałkach t)raz Suwalska Izba Rolni­
czo-Turystyczna.

Litwini będą ubiegać się' o  dofi­
nansowanie projektów dotyczących 
gospodarki odpadami, monitoringu

środowiska, doskonalenia pracy insty­
tucji samorządowych a także zdro­
wia i ,współpracy kulturalnej.

W opinii AlićjiTrydrych-Zajdler 
z Agencji Rozwoju Regionalnego 
„Ares” w Suwałkach, która nadzoruje 
projekty, wiąkszą problemy mogąbyć 
z  pomysłami litewskimi „Starania o 
dofinansowanie ze środków UE na 
Litwie to nowość, dlatego mogą być - 
problemy z właściwym ich formuło­
waniem” - powiedziała.

Projekty przygotowane na Su- 
walszczyźnie zakładają m.in. wymia­
ną młodzieży polskiej i litewskiej, or­
ganizacją szkoleń podnoszących kwa­
lifikacje pracowników administracji 
samorządowej, odnowę dziedzictwa 
kulturowego.

-- Termin składania projektów mija 
27 lipca. Jeśli zostaną zaakceptowa­
ne przez UE, będą realizowane od 
początku 1999 r.

ProgramemPhare Credo jestob^ 
jętych 36 regionów transgranicznych 
W'Europie Środkowej i Wschodniej. 
Na realizację wszystkich projektów 
do roku 2001 UE chce przeznaczyć 
7,7 m b ecu.

Jacht Kuklińskiego dla przyszłej fundacji ofiar komunizmu
Płk Ryszard Kukliński postano- 

Wtf przekazać swój jacht pełnomor- 
^t^ O pal II” na cele fundacji, która 
zostanie powołana dla upamiętnienia 
ofiar komunizmu - powiedział PAP 
3ca^BtikoWski* reprezentant praso­
wy pułkownika.'
? : Płk Kukliński zamierza podczas 
planowanych spotkań z Polonią w  
USA apelować ov datki, dla przyszłej 
fimdaćji.'

„Intencją płk. Kuklińskiego jest, 
aby pieniądze uzyskana z.aukcyjnej 
sprzedaży jachtu, wartego ók.-200 
§ |§ |żkd k fy  początek fundacji, mają- 
cej nie tylko uwiecznić jwtriotyzm

Polaków walczących ż reżimem ko- 
munistycznym, ale także służyć ofia­
rom prześladowań z lat 1956-1989 i 
ich jDdZinom”^powiedział Bukowski.

Kukliński l i c z  na podjęcie jego 
micjatyWyprzez^ólidarność”. „Pu- 
łkownik wyraża nadzieję, że zainte­
resuje się tym osobiście przewodni­
czący. związkuMarian Krzaklewski i 
nada hnćjatywie konkretną fom ^ ’ - 
dodał Bukowski.

Zffimac^ł,żeKukliński oczeku­
je  również aktywnościwtej sprawie 
Porozumienia Organizacji Komba- 

r tanckićh i Niepodległościowych W 
Krókowie.

Bukpwski7stwierdził, żeKukliń- 
ski nosił się początkowo z zamiarem 
przetransportowania oddanego mu 
przez władze polskie i Wyremonto­
wanego przez firmę „Atlas” jachtu <R> 
USA, ale po wizycie w kraju zmienił 
zdanie.

„Podczas 11 -dniowego póbytu w 
kraju płk Kukliński wielolcromiepod- 
kreślał, że nie spocznie, dopóki nie 
zostaną osądzone zbrodnie komuni­
zmu. Pragnie także pomóc-ludziom, 
którzy kierowani .tymi samymi po­
budkami co on,doznali krzywd zrąk 
sowieckich i rodzimych katów”-p o ­
wiedzie Bukowski. .

Rosja
Moskwa dementuje informacje 

o wysyłce wyrzutni rakiet na Cypr
Włądzerosyjsjde zdementowały v 

poniedziałek wiadomość, jakoby na pły­
nącym z Rosji towarowym statku ban­
dery maltańskiej „Natasza-1 ” zr^dowa- 
ł̂yjaę wyrzutnie do s/Stemów rakieto­

wych. S-300 z praeznaczeniem dla 
pra. : -
.v ,^Jatasza-l”, zatrzymana jnzez tu­

reckie władzew cieSnniePardanele, nie 
.transportowała .wyrzutni 3o systemów 
rakietowych ^-300, s^ierdził wysoki 
przedstawicief l̂ioswooniżenija”, rosyj-: 
skiej fimtyz^mując^sią desportem bro-

; f ' Rosja nie rozpoczną je lcze  dostar­
czania .rąćypr/tydi systemów, żaku-' 
pionyeli przez r ^ i w  NiRogi za kwotę 
4̂20 mlh dolarów - poinformował w po­
niedziałek zastrzegający sobie anonimo­
wość wysokiej rangi przedstawiciel ipr 
-syjskiego ministerstwa ptoony, .

Turedca agerrcjaAnatolia podała, że 
na j^ynąc^m z  Rosji statku „Natasza- 

J.l” (ż rwyjd^ ̂ (^ ą )  znalezionp sie-. 
dem wyrzutni rakieto t̂ych,- nie piecy- 
zując. ćzy były one pnzeznaczone dó 
systonÓw .oś^cro^E^3^(^(pbciski 
ziemia-powietrze). Takie właśnie wy- 
rzutnie kupił rząd Greków cypryjskich. 
 ̂  ̂'  Rząd' 0^k<^fecy^^^kićh,^po- 
wszechnie uznawany na arenie między­
narodowej za jedyny rząd Cypru, utrzy­
muje, że rosyjskie rakiety zienua-pówie- 

•- trze (systemy St3M)tmają charakter 
'obrotiny^To sarno podkreśla Moskwa.
- Rramieszęzenhi rakiet sprzeciwia- 
^ ą ś ią |[^ ja T ó ^ :^ i^ ^ ^ sę y , któ- 
rzy po podziale Cypru na^dwie częSci 
utw^zyli wr^J975^wpółnocnej czę- 
ści wyspy sepmatystyczne państwo,. 
którego nikt poza Ankarą nie uznał.

Czechy
Więcej rozwodów i 
dzieci pozamałżeń- 
śkich, mniej ślubów

‘Ódsetek dzieci przychód^^ćh 
śWjfft w  Czechach ze związków

pozam ałżeńskich stale róśn ie  i- je ś t
obe^iepr^ietrzyfrazy więks^yrniż 
w drugiej połowie lâ ĘO. |

jak podało w  poniedziałek Mini- 
sterstwo Pracy i $praw Jofcjalnyęn; 
w rokurlW7111̂ ^2*̂03^  przeszłol6 
tysięcytakichdzieci,-cd_»torK)wiła 18̂

Tproc; ogółu, wobec średnio 6̂ 5 procr 
Tóćaiie w końcu lat 80. ' ~

Liczba ślubów Wyraźnie spadła: 
z 81; tysięcy w  toku i989 dó':57 800̂  
w roku 1997. W tym sattiym crasie 
Wzrosła liczba rozwodów 
do 32.465.

'W ięcej Polaków 
pozytywnie ocenia 
sytuację w kraju
Po raz pierwszy - od kiedy roz­

począł działalność obecny rząd- jest 
więcej Polaków pozytywnie ocenia­
jących rozwój sytuacji w Polsce (43 
proc.) niż mających przeciwne zda­
nie ha ten temat (38 proc.) - wynika z 
badańCBOS. \-

Opinie, że sytuacja w  kraju zmie- 
frża Vdobrym kierunku, najczęstsze 

są wśród przedstawicieli kadry kie­
rowniczej i inteligencji, osób pracują­

c y c h  na- własny rachunek oraz 
uczniów i studentów. Najgorzej jx>- 
strzegają sytuację rolnicyoraz renci­
ści i bezrobotni. .

Najbardziej zadowoleni ź rozwo- 
ju sytuacji w kraju są wyborcy UW 

j (67 proc.), mniej sympatycy AWS (571  
proę.V: Wśród elektorata SLD pozy* 
tywhie nastawionych jest;36 proc._

■ Gospodarczą sytuację Polski jako 
dobrą.ócenia 21 proc. badanych. Jest 

| to o 3 proclwięęej niż w ciągu ostat- 
biięh dwóch miesięcy. Sytuację poli- ~  
I tycznąjako dobrą ocenia 16 proc. ba* - 
[danych;* o 2 proc. więcejniżw kwiet- 
[nhii marcu.

ĆBQS zbadał również przewidy­
wania i prognozy na przyśżłosć. Nie­
znacznie -  o 3 proc.: - wzrósł odsetek 
osób.które są&ąrż«w ciągu najbliż- 

LszegoTokusytuacjapoprawi się. Pro- 
gnozujc tak 22 proc. BJisko połowa 
(48^rOc/);uWaża-, że sytuacja się nie 
zmieni.

Wg CBOS, zarówno opinie o sy­
tuacji w kraju, jak i projmozy są w
największym stopniu uzależnione od 
oćąny polskiej gospodarki i perspek­
tyw jej rozwoju. '  *

CBOS przeprowadził badanie1  ̂
' „Nasfroje społeczne w drugiej. poło­
wie mąja” W dniach 20-28 maja na gru­
pie'! 652 dorosłych Polaków.
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Bezpieczeństwo albo druga Jałta
Głosowanie >v Senacie USA za przyjęciem  do NATO Polski, W ęgier i Czech było finałem  d ra ­

matu, który rozpoczął się blisko 5 ła t tem u. K urtyna uniosła się w górę w połowie sierpn ia  1993 r., 
gdy Lech W ałęsa wydusił od Borysa Jelcyna n iechętną zgodę na przystąp ien ie Polski do sojuszu. 
Stało się to sensacją w skali światowej i wprowadziło spraw ę na m iędzynarodow y porządek  dzien­
ny. W szystko zależało od tego, ja k  zareagu je  W aszyngton.

Amerykańscy pionierzy nistycznym odbierze się realne wido-
n . , , ■ ki na integracje z zachodnimi struktu-Rozwazania nad przyszłością s o -  . , °* .. . • rami obronnymi. Głównym argumen-juszu atlantyckiego rozwiązaniem z mm ^  J . . ń , ° . ..

jp . tem Gatiego było prawdopodobnekrajów Europy Środkowowschodniej | 
zaczęły się już za czasów prezydenta 
George’a Busha. Pionierską rolę ode­
grał Stephen Flanagan, analityk Biura 
Planowania Departamentu Stanu. Już 
w 1991 r. Flanagan przedstawił ko­
nieczność udzielenia jakiejś odpowie­
dzi postkomunistycznym rządom Eu­
ropy Środkowowschodniej, które je­
den za drugim zgłaszały swój akces. 
Wałęsa uczynił to w sposób bardzo 
dobitny w czasie swej wizyty w Kwa­
terze Głównej NATO w Brukseli, w 
lipcu 1991 r., stwierdzając, że Polska 
nigdy nie zgodzi się na rolę państwa 
buforowego w „szarej strefie” między 
Niemcami a Rosją Wtórował mu wy­
mownie Vaclav Havel. Rosyjskie gar­
nizony wciąż jeszcze były obecne w 
Polsce, Niemczech wschodnich i kra­
jach bałtyckich, ale Jelcyn na drugi 
dzień po formalnym rozwiązaniu Ukła­
du Warszawskiego, w grudniu 1991 r., 
zadeklarował, że Rosja traktuje wstą­
pienie do NATO jako swój długofalo­
wy cel polityczny.

Flanagan był pierwszym, któiy w 
roku 1992 na łamach „Washington 
Quarterly” wyłożył klarownie wszyst­
kie racje za włączeniem do sojuszu 
państw Europy Środkowowschodniej. 
Ostrzegał, że nie da się przejść do po­
rządku nad ich postulatami, dopóki 
widzą one w NATO fundament bez­
pieczeństwa europejskiego. Wysuwał 
postulat wytyczenia drogi, prowadzą­
cej stopniowo, krok za krokiem, do 
przyjęcia nowych sojuszników.

Rola Zbigniewa 
Brzezińskiego

Anthony Lake po objęciu stano­
wiska dyrektora Rady Bezpieczeństwa 
nawiązał kontakt ze swoim poprzed­
nikiem z czasów prezydenta Jimmy 
Cartera, Zbigniewem Brzezińskim, by 
skorzystać z jego doświadczeń. Brze­
ziński polecił mu Dana Frieda na dy­
rektora ds. Europy Środkowowschod­
niej w Białym Domu. Fried dał już się 
poznać jako wybitny i życzliwy eks­
pert spraw polskich w swej poprzed­
niej roli kierownika referatu polskiego 
w Departamencie Stanu, a następnie 
radcy Ambasady USA w Warszawie. 
Jak się później okazało, nominacja Frie­
da miała kluczowe znaczenie. On sam, 
nie mając za sobą jako zawodowy 
urzędnik służby zagranicznej żadnego 
politycznego zaplecza, z początku 
skromnie ocenił własne możliwości Z 
czasem, dzięki wielkiej pracowitości, 
głębokiej znajomości Polski oraz całe­
go rejonu i dużej zręczności taktycz­
nej stał się szarą eminencją Białego 
Domu i wpływowym rzecznikiem 
rozszerzenia NATO. Doczekał się ty­
tułu „specjalnego asystenta prezydenta 
USA”. Był uchem Białego Domu, na­
stawionym na głosy czynników polo­
nijnych i ambasady polskiej w Wa­
szyngtonie. Mogliśmy sączyć w to 
ucho w niemal codziennych rozmo­
wach telefonicznych i częstych spo­
tkaniach nasze propozycje i preten­
sje. Stanowisko Anthony’ego Lake’a, 
który miał bezpośredni kontakt z pre­
zydentem Clintonem, kształtowało się 
pod wpływem Brzezińskiego i Frieda. 
Brzeziński skłonił także swego akade­
mickiego kolegę, prof. Charlesa Gatie­
go, wybitnego politologa węgierskiego 
pochodzenia, by przyjął zaofiarowa­
ne mu stanowisko w Biurze Planowa­
nia Departamentu Stanu. W zbliżają­
cych się krytycznych momentach Gati 
odegrał ważną rolę. Wkrótce po spo­
tkaniu Wałęsy z Jelcynem wystąpił we 
wrześniu 1993 r. z memoriałem ostrze­
gającym, że procesy konsolidujące de­
mokrację i wolny rynek w Europie 
Środkowowschodniej mogą ulec od­
wróceniu, jeśli państwom postkomu-

zwycięstwo komunistów w zbliżają­
cych się wyborach do Sejmu. Przepo­
wiednia sprawdziła się wkrótce, co 
znacznie podniosło pozycję Gatiego 
w oczach sekretarza stanu.I

W dniu 7 września Flanagan i pani 
Lynn Davis, podsekretarz stanu ds.- 
bezpieezeństwa, wysunęli wspólny 
plan stopniowego i rozłożonego na 
szereg etapów rozszerzenia przymie­
rza. Pierwszy etap miał się zakończyć 
w 1998 r. włączeniem Polski, Czech i 
Węgier, ewentualnie także Bułgarii i 
Słowenii. Przykład tej czołówki miał 
działać zachęcająco na innych, którzy 
pozostawali w tyle reform politycz­
no-gospodarczych. W drugim etapie, 
zakończonym w 2000 r., miała być 
zaproszona Rumunia i kraje bałtyckie. 
W trzecim etapie autorzy memoriału 
dopuszczali możliwość członkostwa 
Rosji, Ukrainy i Białorusi, jeśli demo­
kracja i gospodarka wolnorynkowa 
będą w tych krajach czynić zadowala­
jące postępy. Harmonogram ten nie 
miał być ujawniony, przeznaczono go 
jako wewnętrzną wytyczną dla decy­
dentów.

Rosja zakłada weto
Tymczasem placet, udzielony 

przez Jelcyna w Warszawie, wywo­
łał w Moskwie burzę, nie tylko w 
prasie, ale także w samym kierownic­
twie państwowym. Pod adresem aspi­
rantów posypały się sprzeciwy, po­
parte groźbami. Andriej Kozyriew w 
wywiadzie dla PAP (23.08.93) ostrze­
gał nie tylko przed wchodzeniem Pol­
ski do NATO, ale także przed próba­
mi sprzymierzania się między sobą 
dawnych satelitów, a więc przed two­
rzeniem jakiejś „nowej małej ententy 
jako buforu, który mógłby być w każ­
dej chwili zmiażdżony”. Jelcyn, ule­
gając naciskom otoczenia, nie tylko 
wycofał się ze stanowiska zajętego w 
Warszawie, ale założył stanowcze 
weto w liście wystosowanym 15 
września 1993 r. do czterech wielkich 
mocarstw NATO. Bezpieczeństwo 
Europy Środkowowschodniej miało 
być zagwarantowane w traktacie mię­
dzy Rosją i NATO, a więc ponad gło­
wami i bez udziału państw leżących 
między Niemcami a Rosją. Pismo Jel­
cyna było punktem zwrotnym. Mo­
skwa przestała być od tej chwili pe­
tentem, zabiegającym o względy so­
juszników zachodnich. Przechodziła 
do ataku w roli supermocarstwa, znów 
usiłującego narzucić swoją wolę innym

Spór w Waszyngtonie
Waszyngton stanął wobec koniecz­

ności powzięcia decyzji. Musiała ona 
zapaść przed grudniowym spotkaniem 
ministrów spraw zagranicznych i 
przed planowaną na styczeń wizytą 
Clintona w Brukseli, Pradze i w Mo­
skwie. Przygotowania prowadziła po­
wołana przez Lake’a Międzyresorto­
wa Grupa Robocza (Departament Sta­
nu, Pentagon i Państwowa Rada Bez­
pieczeństwa). Sam Lake, idąc za rada­
mi Brzezińskiego, w dniu 21 września, 
w pierwszym wystąpieniu publicz­
nym po objęciu swego urzędu, zapo­
wiedział zastąpienie „doktryny po­
wstrzymania” strategicznym rozsze­
rzeniem wspólnoty krajów demokra­
cji i wspólnego rynku. „Na spotkaniu 
na szczycie -powiedział - będziemy 
się starali zaktualizować NATO, tak 
aby rozszerzyć i zapewnić bezpie­
czeństwo obszarów demokracji i wol­
nego rynku”. Być może pod wpływem 
tego wystąpienia zaostrzył się podział 
w łonie samej administracji. Zdecydo­
wanym przeciwnikiem rozszerzenia 
NATO okazał się Pentagon z gen. Joh­
nem Shalikashvilim i sekretarzem obro­
ny Lesem Aspinem na czele. Wojsko­

wi obawiali się rozcieńczenia iosłabie- 
nia sojuszu, a także obciążenia nowy­
mi wydatkami w chwili, gdy budżet 
obrony został drastycznie okrojony. 
Być może, jakąś rolę grała także biuro­
kratyczna inercja. Biurokraci znatury 
opierają się zmianom, zwłaszcza jeśli 
wymagająone dużego wysiłku. Shali- 
kashyili posłużył się jednak argumen­
tem politycznym. Trzeba - twierdził - 
wzmacniać więzi NATO z. dawnymi 
przeciwnikami, a równocześnie unikać 
za wszelką cenę stwarzania między 
nimi nowej linii podziału. Z kół woj­
skowych wyszła wówczas zastępcza 
koncepcja „Partnerstwa dla pokoju”. 
Stanowisko wojskowych popierały 
koła rządowe, odpowiedzialne za po­
litykę wobec Rosji. Po stronie zwo­
lenników rozszerzenia sojuszu obok 
Lake’a i Frieda ustawili się Lynn Da- 
vis, Flanagan i Gati oraz szef sztabu 
sekretarza stanu Warrena Christophe- 
ra, Tom Donilon.

Krytyczny weekend
Zwolennicy rozszerzenia sojuszu 

postanowili wykorzystać wizytę Chri- 
stophera w Budapeszcie w końcu paź­
dziernika 1993 r., by pchnąć sprawę 
naprzód. W przemówieniu sekretarza 
stanu w stolicy Węgier miały być okre­
ślone kryteria przyjęcia nowych człon­
ków i ogólnikowe wskazania kolej­
nych etapów. Weekend 16-17 paź­
dziernika był punktem krytycznym. 
W czasie lunchu z Christopherem Fla­
nagan i Davis nalegali na ogłoszenie ich 
formuły w Budapeszcie. Strobę Tal- 
bott, wpływowy zastępca sekretarza 
stanu, był poza Waszyngtonem. Do­
wiedział się o przebiegu narady w nie­
dzielę późnym popołudniem. Wystu­
kał własnoręcznie na swojej maszynie 
memorandum, w którym stwierdzał 
stanowczo, że precyzowanie kryte­
riów przyjęcia nowych członków do 
NATO byłoby posunięciem prowo­
kacyjnym i przedwczesnym z uwagi 
na to, co dzieje się w Rosji (było to 
kilka dni po szturmie na gmach Dumy 
w Moskwie). Proponował przyjęcie 
koncepcji „Partnerstwa dla pokoju”, 
która ofiarowywałaby wszystkim bez 
wyjątku państwom dawnej orbity so­
wieckiej współpracę wojskową, pole­
gającą głównie na wspólnych ćwicze­
niach i dawała prawo konsultacji w ra­
zie zagrożeń bez jakichkolwiek gwa­
rancji bezpieczeństwa.

Talbott był osobistym przyjacie­
lem i doradcą Clintona. Kontaktował 
się z prezydentem często i bezpośred­
nio. Christopher widział w Talbotcie 
swego szefa. Sekretarz stanu poszedł 
więc po jego linii i skreślił ze swego 
oświadczenia cały ustęp dotyczący 
rozszerzenia NATO. Zwyciężyła kon­
cepcja „Partnerstwa dla pokoju”. 
Dziennikarze dowiedzieli się o tym 
następnego dnia, 19 września, na po­
kładzie samolotu wiozącego Christo- 
phera ze świtą do Budapesztu.

Czy nowa Jałta?
Z wyjątkiem tej końcówki wszyst­

ko inne rozgrywało się za kulisami i 
zostało ujawnione dopiero niedawno. 
Patrząc z zewnątrz, wydawało nam 
się, że Waszyngton ugiął się po prostu 
pod naciskiem rosyjskiego weta. Ozna­
czało to milczące uznanie całego daw­
nego obszaru ZSRR i Iiuropy Środko­
wowschodniej za wyłączną strefę 
wpływów Moskwy. Obawy te znala­
zły potwierdzenie w wypowiedzi 
Christophera, zacytowanej dosłownie 
w „Washington Post” ̂ 30.11.93): „Nie 
możemy angażować się na nowo w 
powstrzymywanie Rosji”. Tydzień 
później „Washington Post” zamieścił 
list działacza polonijnego, zwracający 
uwagę, że słowa te przyjęte będą w 
Moskwie jako zielone światło, otwie­
rające drogę dążeniom do odbudowy 
imperium.

Nadszedł moment, by uderzyć na 
alarm. Już wcześniej „Washington 
Post” i 180 codziennych gazet prowin­
cjonalnych w całych Stanach ogłosiło 
artykuł Rowlanda Evansa i Roberta 
Novaka pt. „Widmo Jałty”, informu­
jący, że Clinton, odmawiając Europie 
Środkowowschodniej wejścia do 
NATO, oddaje ją  w prezencie Rosji. 
W prasie polonijnej ukazał się artykuł: 
„Czy nowa Jałta”. Zawołanie „nowa 
Jałta” miało wpływ magiczny. Z miej­
sca postawiło na nogi całą społeczność 
polonijną Władze Kongresu w Chica­
go, zaalarmowane przez Myrę Lenard, 
dyrektorkę Biura KPA w Waszyngto­
nie, zareagowały błyskawicznie. W 
początkach grudnia prezes Edward 
Moskal wezwał wszystkie wydziały 
stanowe i wszystkie organizacje zrze­
szone w KPA do masowego wysyła­
nia listów, telegramów i apeli telefo­
nicznych do prezydenta, sekretarzy 
stanu i obrony oraz przewodniczących 
obu partii. Do apelu dołączony był 
proponowany tekst listu 1 adresy. 
Odzew przeszedł wszelkie oczekiwa­
nia. Zaprzyjaźniona urzędniczka Biu­
ra Łączności Publicznej w Białym 
Domu informowała po cichu, że są 
zawaleni lawiną depesz i listów. Obie 
linie telefoniczne, przeznaczone do od­
bierania telefonów od obywateli, są za­
blokowane przez Polaków. Na prośbę 
Moskala wpływowy senator ze stanu 
Illinois, Paul Simon, skierował list do 
prezydenta Clintona, wzywając go do 

' przyjęcia Polski do NATO.
Polonia przystępuje 

do ofensywy
Z inicjatywy waszyngtońskiego 

Biura Polonii odbyło się tam, 6 grud­
nia 1993 r., zebranie założycielskie 
przedstawicieli 18 wspólnot etnicz­
nych. Zapadło postanowienie 
wskrzeszenia uśpionej koalicji, repre­
zentującej łącznie pond 20 milionów 
obywateli USA pochodzących z Eu­
ropy Środkowowschodniej. Koalicja 
z miejsca podjęła wspólne działania i 
stała się wkrótce jedną z najbardziej 
wpływowych grup nacisku w Wa­
szyngtonie. Od tego czasu spotyka­
my się regularnie raz na tydzień w celu 
uzgodnienia wspólnych akcji.

W tym samym czasie „New York 
Times” (1.12.93) opublikował artykuł 
Brzezińskiego p t „Większa i bezpiecz­
niejsza Europa”, wytykający admini­
stracji brak strategicznej wizji odwagi, 
którą okazał prezydent Harry Truman, 
powołując do życia NATO.

Mgliste „Partnerstwo dla pokoju” 
określił profesor jako przejaw obaw 
przed Rosją. Jeszcze ostrzej skryty­
kował politykę administracji Henry 
Kissingera w artykule: „Nie takie part­
nerstwo” („Washington Post”). Wtó­
rował im Jim Baker, były sekretarz 
stanu z czasów prezydentury Busha. 
Senator Richard Lugar, czołowy stra­
teg polityki zagranicznej na Kapitolu, 
uzasadniał w świetnie opracowanym 
długim memoriale konieczność włącze­
nia do przymierza Polski i innych 
państw rejonu. Te cztery głosy miały 
w oczach amerykańskiej elity bardzo 
poważny ciężar gatunkowy. Nacisk 
szedł z kilku stron równocześnie. Mi­
nister Andrzej Olechowski w czasie 
wizyty w Brukseli, a później w Wa­
szyngtonie, bez żadnych ogródek dał 
wyraz głębokiemu rozczarowaniu rzą­
du polskiego. Podobne reakcje nadcho­
dziły z innych stolic Europy Środko­
wej.

Spotkanie w Milwaukee
W końcu grudnia Edward Moskal 

w liście do prezydenta USA zwrócił 
się z prośbą o spotkanie z delegacją 
Kongresu Polonii przed jego wyjaz­
dem do Europy. W odpowiedzi zaraz 
po Nowym Roku przyszło zaprosze­
nie w trybie nagłym na wielkie zebra­
nie publiczne w Milwaukee 4 stycz­
nia 1994 r. Bill Clinton miał tam wyja­
śnić swoje stanowisko. Polacy, Węgrzy 
i inni ściągnęli bardzo licznie do Teatru 
Pabsta. W nocy z 3 na 4 stycznia zma­
rła nagle matka prezydenta i zastąpił 
go wiceprezydent Gore. Jedynym 
istotnym zdaniem w jego przemówie­
niu były dobitnie i dwukrotnie powtó­
rzone słowa: „Bezpieczeństwo krajów

Europy Środkowowschodniej dotyka 
(affects) bezpośrednio' bezpieczeń­
stwa Stanów-Zjednoczonych”. W ja­
skrawej sprzeczności z  tym powścią­
gliwym sformułowaniem była wypo­
wiedź Christophera,. ogłoszona po-'*’* 
przedniego dnia w waszyngtońskim 
Roli Cali: „Stany Zjednoczone zwle­
kają z rozszerzeniem NATO na 
wschód, bo nie ma pewności, że obro­
na tego rejonu leży w interesie Stanów 
Zjednoczonych”. Zaraź, po przemó­
wieniu Gore’aw  miejscowym hotelu 
odbyła się kolacja i dyskusja z Samu­
elem Bergerem, zastępcą Lake’a w Bia­
łym Domu. Towarzyszył mu Dan 
Fried; Toczyła się ona w gronie dwu­
dziestu osobistości, reprezentujących 
wspólnoty etniczne czterech państw 
Wyszehradu, zaproszonych w ostat­
niej chwili ad personam. Sam fakt, że 
jeden z najwyższych dygnitarzy pań­
stwowych poświęcił nam aż trzy go­
dziny, mówił sam za siebie. Berger usi­
łował przekonywać, że „Partnerstwo 
dla pokoju” nie jest nagrodą pociesze­
nia, lecz może być pierwszym kro­
kiem na drodze do NATO. Powtarzał 
znany argument, że oferta musi być 
otwarta dla wszystkich 21 krajów 
dawnego bloku sowieckiego, by nie 
stwarzać nowej linii podziału. Goście 
nie mieli możliwości uprzedniego 
uzgodnienia wspólnego stanowiska, ale 
reakcja była jednomyślna. Domagali­
śmy się zniesienia istniejącej linii po­
działu Europy z czasów zimnej woj­
ny i co najmniej określenia kryteriów 
przyjęcia nowych członków. „Partner­
stwo dla pokoju” nie czyniło bowiem 
żadnej różnicy między Polską i Wę­
grami a Kazachstanem albo Kirgista- 
nem, które rządzone były nadal po dyk- 
tatorsku przez postkomunistów. I 
wreszcie domagaliśmy sięjakiejś reak­
cji na wybuch imperialistycznej reto­
ryki rosyjskich roszczeń wobec „bli­
skiej zagranicy”. Berger nie mógł, co 
prawda, w swoich odpowiedziach od­
biegać od oficjalnego stanowiska ad­
ministracji, ale wyczuliśmy życzli­
wość i zrozumienie z jego strony.

Pytanie - kiedy i kto?
Wydaje się jednak, że dyskusja w 

Milwaukee wywarła jakiś ograniczo­
ny, ale ważny skutek. Clinton odrzu­
cił podsunięty mu przed odlotem do 
Europy projekt ekspertów od spraw 
rosyjskich, który miał ograniczyć pre­
zydenta do zaprezentowania „Partner­
stwa dla pokoju” z dodatkiem, że 
drzwi do NATO będą nadal otwarte. 
Ponieważ żadne z państw-aspirantów 
nie miało być zaproszone do środka, 
więc te otwarte drzwi były oczywistą 
fikcją. Za radą Lake’a Clinton posta­
nowił wyrazić w Europie swoje sta­
nowisko w zdaniu: „Pytanie nie pole­
ga na tym „czy” (dojdzie do rozsze­
rzenia NATO), ale „kiedy i jak”.

W gruncie rzeczy była to tylko 
nieobowiązująca deklaracja intencji, na 
tyle niewyraźna, że każdy mógł ją  so­
bie interpretować, jak chciał. Przeciw­
nikom rozszerzenia NATO wydawa­
ło się, iż odnieśli zwycięstwo, i prze­
ważył pogląd, że z punktu widzenia 
bezpieczeństwa Stanów Zjednoczo­
nych liczy się rosyjski olbrzym, a nie 
szachownica mniejszych państw mię­
dzy Niemcami a Rosją. Nie należy 
czynić czegokolwiek, co obrażałoby 
nacjonalistyczne uczucia Rosjan. Wy­
dawało się, że sens memoriału Talbot- 
ta - „nie teraz” - oznacza w gruncie 
rzeczy bezterminowe odroczenie de­
cyzji w nieokreśloną przyszłość, a więc 
- „nigdy”. Rezygnacja prof. Gatiego 
wczesną wiosną 1994 r. zdawała się 
potwierdzać te obawy. Jednakże 
oświadczenie Clintona w Pradze po­
zostawiło nam jakieś światło na końcu 
tunelu. Furtka była na tyle uchylona, 
że można było kontynuować naciski. 
W Brukseli, Pradze i Moskwie skoń­
czył się tylko pierwszy akt dramatu. 
Antrakt miał trwać bardzo długo, bo 
sprawy ruszyły z miejsca dopiero na 
jesieni 1994 r.

Jan NOWAK-JEZIORAŃSKI 
„Rzeczpospolita” 

Cdn.
Drugą część szkicu Jarta Nowa- 

ka-Jeziorońskiego opublikujemy w 
następny wtorek.
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Re ket czy bandytyzm
W społeczeństwie zachodzą skom­

plikowane procesy: powstają nowe in­
stytucje prawne, kształtują się inne spoj­
rzenia na człowieka, pojawiająsię nowe 
grupy socjalne. Tym samym zachodzą 
zmiany również w świecie przestęp­
czym. Przestępcy też dostosowują się 
do nowych warunków, zmieniają formy 
treść swej „działalności”. Słowem, stają 

się coraz bardziej doskonalsi.
Jednym z odgałęzień zorganizowa­

nej przestępczości jest reket, sposób 
zdobycia od ofiary pieniędzy, zmusze­
nia do płacenia haraczu, by ofiara mo­
gła „bezpiecznie” zajmować się bizne­
sem. Przestępcy walczą pomiędzy sobą
0 strefy wpływów, nakładają podatki nie 
tylko na biznesmenów, ale też na pro­
stytutki. Szczególnie reketerzy panoszą 
się w tych miejscach, gdzie bywają cu­
dzoziemcy, bogaci turyści, biznesmeni. 
W dzień i w nocy zawierane są różne 
kontrakty. Nie jest przypadkiem, iż w 
hotelach mają przytułek nie tylko pro­
stytutki, lecz również pracownicy wy­
wiadu| Jedne polują na pieniądze, dru­
dzy- na informację. Wszystko to miało 
miejsce i wcześniej, tylko rzadko który - 
mówił o tym otwarcie.

O wymuszaniu pieniędzy jako 
pierwsi zaczęli mówić właściciele ka­
wiarń, restauracji, gospodarze, ludzie 
interesu. Podjęli alarm prawie wszy­
scy od razu: grasują, szantażują, grożą, 
zabijają! Wszystkie te historie obrastały 
w słuchy i plotki. Jednak do dziś nikt 
nie wie, czym się różni mafia kowień­
ska od wileńskiej, kłajpedzka od sza- 
welskiej czy poniewieskiej. Czy 
wszystkie te słuchy odpowiadają rze­
czywistości, czyżby już pojawili się 
gangsterzy, najemni zabójcy, podziem­
ni milionerzy? Jak wytłumaczyć ten 
fenomen, iż policja, organy bezpieczeń­
stwa mają setki i tysiące informatorów, 
agentów? Czyżby naprawdę nie otrzy­
mują oni prawdziwej informacji, nie 
wiedzą, jak walczyć z tymi nowocze­
snymi przestępstwami! Zdawałoby się, 
w ten sposób można wytłumaczyć 
swojąbiemQŚć, brak profesjonalizmu 
albo wszystko zrzucić na karb kryzysu 
gospodarczego i skomplikowane pro­
cesy zachodzące w społeczeństwie. 
Wiadomo, wykryć przestępczą organi- 
Izację jest trudniej niż „upolować” zło­
dzieja, który po okradzeniu kilku miesz- 
ikań, tego samego dnia, bawi się w re­
stauracji daleko od miejsca przestęp­
stwa.

Za granicąod dawna już nikogo nie 
vią gangsterzy, mafia, przestępcze 

korporacje, klany,syndykaty czy ban­
dy. U nas również znalazł się podatny 
grunt: kryzys ekonomiczny, różnorod­
ność ustaw, które można wykorzystać 
na różne sposoby itp. Na tym tle po­
wstają właśnieiluzje, iż można bardzo 
szybko wzbogacić się z kieszeni pań­
stwa czy też za koszt ludzi. Iluzja bez­
karności zachęca osobników dó szyb­
kiego i energicznego działania...Bąrdzo 
wątpliwe, że te przestępstwa (lub inne) 
pciedykolwiek znikną...
■ Reketerzy bardzo się różnią od in- 
lychswych „braci”. Są to młodzi, moc- 
Ino zbudowani, modni mężczyźni, któ­
rzy rzadko palą czy używająśrodków 
|odurzających. Obiekt swego ataku 
wybierają, oczywiście, wcześniej. Z 
początku gromadzą informację o sfe- 
jtze działalności ofiary, stylu życia. Po-
1 lująna komercyjne tajemnice. Działal­
ność. reketerów rozpoczyna się od 
jszantażu. Jeśli człowiek jest skompro­
mitowany i boi się rozgłoszenia „mate­
riału”, wtedy zgadza się on na stawia­
ne warunki: płaci okup za milczenie, za 
| swą komercyjną działalność, tak zwa­
ną ochronę obiektu itp. Jeśli człowiek 
odrzuca „propozycje”, po groźbach 
następują konkretne działania: podpala 
się drzwi, samochód, w domu składają 
wizyty nieznane osoby itd. Cały ten 
system zastraszania jest obmyślany w 
taki sposób, by sparaliżować wolę i 
chęć stawiania oporu ofiary. Stwarza 
stę iluzję, iż człowiekjest prześladowany 
w dzień i w nocy. Reketerzy dla bez­
pośredniej łączności czasem zamiast 
siebie podstawiają zupełnie przypadko­
we osoby, które nawet mogą nie po­
dejrzewać o wykonywanej przez sie­
bie .^wysokiej misji”. Działalność re­

keterów jest zawsze natrętna, agre­
sywna, bez żadnych ceregieli, ponie­
waż wiedzą oni dobrze, iż tylko przy 
pomocy strachu można zmusić ofiarę 
do posłuszeństwa, dlatego dążąc do 
celu nie unikają używania przemocy. 
Lider reketerów najczęściej pozostaje 
w cieniu, jest to „mózg” całej organi­
zacji. Rozkazy i instrukcje „wódz” od­
daje przez pośredników. Szeregowi re­
keterzy mogą nawet nie znać swego 
szefa, ponieważ ten unika otwartych 
kontaktów. Taka ostrożność pozwala 
na pozostawanie przez dłuższy czas 
niedostrzegalnym. Szef zazwyczaj zo­
staje ujęty jako ostatni, gdy zgromadzo­
ne są wszystkie dane i oskarżenia prze­
ciwko bandzie.
- Środki zabezpieczenia się należy 

podejmować na początkowym stadium, 
gdy dopiero nawiązana zostaje łączność 
z reketerami, wtedy, gdy zjawiają się 
po raz pierwszy na horyzoncie i żądają 
okupu. Najlepiej od razu zawiadomić 
policję, która może kontrolować sytu­
ację oraz kontynuować „grę”, dopóki 
cała banda nie zostanie ujęta.

W walce z negatywnymi zjawiska­
mi organy praworządności odniosły 
pewne sukcesy. Oprócz tego przyjęte 
zostały ustawy chroniące tajemnicę 
informacji. Na życzenie świadkowie 
mogą być utajnieni. Nieprzypadkowo 
więc otrzymuje się coraz więcej infor­
macji o działalności przestępczej, fik­
cyjnych firmach, podwójnej księgowo­
ści, fałszowaniu dokumentów, ukrywa­
niu dochodów itp. Policją musi przej­
mować doświadczenia od kolegów z 
innych państw, doskonalić metodykę 
wykrywania przestępstw, stosować w 
swej pracy wynalazki współczesnej na­
uki. Niemniej, bez wspólnych ze społe­
czeństwem wysiłków niemożliwe jest 
skuteczne zwalczenie negatywnych zja­
wisk. Najważniejsze jest to, aby nie 
przejść obojętnie obok, w czas powia­
domić policję o dokonanym czy szyku­
jącym się przestępstwie. Każdy obywa­
tel powinien pamiętać, iż przestępcy nie 
sąjakimiś ufonautami z innych planet, a 
po prostu naszymi sąsiadami, znajomy­
mi, nawet przyjaciółmi. Oni są wśród 
nas, jednak z jakichś powodów nie chce­
my zauważać ani ich stylu życia, ani do­
konywanych przestępstw. Czy to wła­
śnie nie za naszą oboj ętność często pła­
cimy bardzo wysoką ceną: zdrowiem, 
mieniem lub nawet życiem?!...

Wymuszanie pieniędzy zazwyczaj 
zaczyna się od zupełnie niewinnej 
„przyjacielskiej” pogawędki na aktual­
ne tematy osobiste czy też biznesu. Gdy 
to nie odnosi skutku, ofiara zostaje 
ostrzeżona ó negatywnych skutkach, 
mających nastąpić w krótkim czasie. 
Szantażowanemu daje się czas na za­
stanowienie się nad propozycją i oce­
nienie grożącego niebezpieczeństwa, 
czas na poczucie mocy „stróża”, stwa­
rzając tym samym u człowieka uczu­
cie bezradności i niewiary w policję. 
Jakby mimochodem w rozmowie za­
hacza się temat niektórych okoliczno­
ści życia rodziny ofiary, ich zdrowia i 
przyszłości. Demonstruje się śledzenie 
lub obserwację. Nieoczekiwane tele­
fony (w nocy lub podczas święta ro­
dzinnego) z zapytaniem o powziętej 
decyzji.. Jeśli te środki nie działają, w 
ruch idą konkretne działania: ofierze lub 
członkom jego rodziny jakby przypad­
kowo demonstruje się możliwość wy-1 
tworzenia i podtrzymywania w rodzi-1 
nie atmosfery stałego oddziaływania] 
psychicznego oraz strachu o swoje ży-l 
cie i swych bliskich. Reketerzy starają] 
się zburzyć wiarę w siebie i w prawo-i 
rządność, wzbudzić niewiarę w jutrzej-l 
szy dzień i paniczny strach. Słowenii 
środki nacisku psychicznego mogą być] 
różne. W takich przypadkach należy 
kierować się zasadą, iż z systemem | 
skutecznie walczy tylko inny system. 
Jednostka takich możliwości prawie 
nigdy nie ma.

W sytuacji, gdy przeciwko nam za­
czyna działać system zastraszania, na­
leży powziąć należyte środki: zapisywać 
takie rozmowy, dowiedzieć się numer 
telefonującego abonenta oraz zwrócić 

_ sięapomoc do policji kryminalnej.
Na podstawie „Jak ustrzec się 

przed przestępcą ”

Genetyka może uniewinnić 
niektórych przestępców, 

a ich adwokatom dać 
skuteczny sposób obrony

Na kolejne odkrycia w dziedzi­
nie genetyki czeka w Stanach Zjed- 
noczonych Stefhen Mobley. Na karę 
śmierci za morderstwo skazał go sąd 
rejonowy w Watkinswille w Georgii. 
Obrońcy Mobley’a odwołali się od 
wyroku. Wykazali, że podczas roz­
prawy nie dopuszczono ważnego do­
wodu, jakim jest odkiycie, że o prze­
mocy decydują geny. Jak stwierdził 
jeden z adwokatów, Daniel Summer, 
postępowanie Mobley’a nie wynika­
ło z wolnego wyboru. Działał bowiem 
pod presją „złych genów”. Zdaniem 
adwokata, to właśnie one sprawiły, 
że przemoc, rabunki, gwałty i mor­
derstwa w rodzinie Mobley’a były na 
porządku dziennym co najmniej od 
czterech pokoleń.

Sąd odrzucił wniesione przez 
obrońców Mobley’a odwołanie. Za­
pewne adwokaci pokuszą się o ko­
lejne apelacje. Wykonanie kary 
śmierci może być odroczone o kilka­
naście lat.

Patologiczni mężczyźni 
Kobiety z rodziny Mobley’ów 

poprosiły neurologów uniwersytetu 
Harvarda o ustalenie przyczyn pato­
logicznej agresywności swoich męż­
czyzn. Naukowcy poszukują genów 
decydujących o agresji i przemocy. 
Ich badania są już bardzo zaawanso­
wane.

W kręgu podejrzanych znalazła 
się grupa genów, które decydują o po­
wstaniu substancji chemicznych prze­
kazujących sygnały neurologiczne w 
mózgu. Zmiana składu tych substan­
cji wywołuje zachowania agresywne.

To, że skłonności do przestępstw 
i morderstw mogą ł>yć dziedziczone, 
potwierdziły również obserwacje i 
badania bliźniąt oraz adaptowanych

dzieci. Nawet, gdy nie znały sie­
bie nawzajem, bo zostały wcze­
śniej rozdzielone, zachowywa­
ły, tak jak ich rodzice, skłonność 
do agresji.

Podobną sytuację opisało 
czasopismo naukowe „Scien­
ce”. Do holenderskiej kliniki 
uniwersytetu w Nimwegen 
zgłosiła się młoda Holenderka w 
ciąży. Prosiła o zbadanie płci 
dziecka. W żadnym przypadku 
nie chciała urodzić syna. W jej 
rodzinie bowiem od kilku poko­
leń u mężczyzn występują gwa­
łtowne napady wściekłości, któ­
re prowadzą do różnych form 
przemocy. Jeden z kuzynów od­
siaduje karę więzienia za gwałt 
na własnej siostrze. Wuj w ataku sza­
łu usiłował pozbawić życia swojego 
pracownika. Siostrzeńcy okazali się 
piromanami. Spośród trzydziestu 
trzech mężczyzn - ażu czternastu na­
pady wściekłości kończyły się gwa­
łtownymi czynami.

Po przeanalizowaniu drzewa ge­
nealogicznego i przeprowadzeniu ba­
dań genetycznych wszystkich człon­
ków tej rodziny, doktor Hans Brunner, 
lekarz genetyk, stwierdził, że u Osób 
nadmiernie agresywnych jeden z ge­
nów chromosomu X był uszkodzony.

Z kolei genetyczne uwarunkowa­
nie agresji zwierząt wykazali na­
ukowcy uniwersytetu Johna Hopkin­
sa w Baltimore. Stwierdzili, że sam­
ce myszy, pozbawione genu decydu­
jącego o produkcji tlenku azotu w 
mózgu ssaków, atakowały inne osob­
niki, także te sygnalizujące uległość, 
a nawet leżące na plecach. Ponadto 
były nadpobudliwe seksualnie. Cią­
gle atakowały i gwałciły samice, bez 
względu na fazę cyklu menstruacyj­
nego.

Potwierdzony został pogląd lau­
reata Nagrody Nobla, Konrada Lo­
renza, że agresja nie jest odpowie­
dzią na wydarzenie zewnętrzne, lecz

•  Brunon Ludka -85 kobiet
•  Dornld Lercjr Evans -  70 osób.
•  Pedro AJonso Lopez -  53 dziewczynki
•  Andriej CzikatHo -  52 nieletnich
•  John Wayne Gacy -  33 młodych chłopców 
i  Pierro Pacdni —16 osób
•  Jeflrey Dahmer -  17 mężczyzn
•  FankPotts -  15 osób
•  John Christi -13 bezdomnych chłopców
•  Henry Lm  Lucas -  ! 2 osób

(przyznaje się do 600)
•  józef V»chera -Uosób
•  Henri Louis Waltace -10 kobiet
•  Theodore Kaczyński -3  osoby

„energią wewnętrzną”, wpisaną w 
dziedzictwo genetyczne;

Zabójcze hormony
O tym, kto jest agresywny i ma 

mordercze zamiary, decyduje w 
znacznej mierze stężenie trzech hor­
monów mózgowych: dopaminy, nora­
drenaliny i serotoniny. Agresję powo­
duje przede wszystkim duża ilość se­
rotoniny. Ilość ta zamienia się z wie­
kiem. Pracownicy amerykańskiego 
Narodowego Instytutu Zdrowia, w 
którym nad zagadnieniem dziedzicze­
nia agresji pracują setki biologów, 
psychiatrów i genetyków, na podsta­
wie zawartości sęrotonimy we krwi, 
z dziewięćdziesięcioprocentową do­
kładnością przepowiedzieli, którzy z 
uwięzionych zbrodniarzy popełnią 
kolejne przestępstwa po wyjściu z 
więzienia.

Być może niektórzy mordercy i 
gwałciciele, zamiast do więzień, po­
winni trafić do szpitali na operację 
genetyczną lub leczenie farmakolo­
giczne. Aby to nastąpiło, potrzebne 
są kolejne, nie budzące wątpliwości, 
dowody naukowe.

Adam WOJCIECHOWSKI 
(„Fakty**)

Zatrzymano litewskiego kierowcę - sprawcę tragicznego wypadku w Polsce

4  o sob y  zg in ę ły  w  P o lsce  w  w yn ik u  zderzen ia  
litew sk iej c iężarów k i z polsk im  autem

Ciężarówka iveco i samochód 
osobowy nissan primera zderzyły się 
w pobliżu miasteęzka-Laski w woje­
wództwie ostrołęckim, poinformowa­
ła policja polska ambasadę litewską w 
Warszawie.

Ciężarówka prowadzona przez 
26-Ietniego mieszkańca Wilna Alek­

sandra Lisaniuka uderzyła w jadący 
w przeciwległym kierunku samochód 
osobowy podczas wyprzedzania inne­
go samochodu.

Podczas zderzenia zginęła cała 
czwórka pasażerów auta - kierowca 
Marek Stepanowski, jego żona Da­
nuta, 17-letni syn i 15-letnia córka.

Policja w komunikacie stwierdziła, 
że ciężarówka wyprzedzała w miej­
scu, gdzie prędkość ograniczona jest 
do 60 km na godz. i podczas desz­
czu.

Kierowca litewski został zatrzy­
many.

(BNS)



się do Skoczowa na spotki 
nie z papieżem (1995 rok).

Czy wierzyć w cuda? (2)

Madonna ukazuje 
się wiernym

W  XX wieku w ołc 40 kra­
jach zanotowano 295 

wydarzeń wiązanych z inter­
wencją Matki Boskiej. Ko­
ściół uznał cudowną naturę 
tylko 11 z nich. Najsłynniej­
sze objawienia Madonny 
miały miejsca w Fatimie w 
Portugalii i w Lourdes we 
Francji. Na zdjęciu (u góry) 
wizja cudu w Lourdes.

A Obraz Madonny niesiony 
w Dielarrvmce udającej

▲ Posążek Matki Boskiej 
zGarabandal (Hiszpania), 
gdzie doszło do objawień, 
uważanych przez niektórych 
teologów za diabelskie.
T Madonnę z Fatimy wielbią 
codziennie tysiące wiernych.

W Nowym Testamencie to Jezus 
dokonuje największej liczby cudów. 
Chodzi po wodzie (Ewangelia wg Mar­
ka rozdz. 4), ucisza burzę (tamże), za­
mienia wodę w wino na godach w Kanie 
Galilejskiej (Ewangelia wg Jana rozdz. 
3  Nie brakuje też wskrzeszenia uma­
rłych: Łazarza (Jana rozdz. 11), syna 
wdowy z miasta Nain (Łuk. 7). Dla au­
torów Nowego Testamentu koncepcja 
cudu jest identyczna z wyznawaną przez 
autorów Starego Testamentu: dla Boga 
nie ma nic niemożliwego, ponieważ po­
trafi zmieniać prawa natury. To Jezus, 
Syn Boży, jest panem życia, śmierci i 
porządku we wszechświecie.

Objawienia prywatne 
i diabelskie cuda
Problemem realności cudownych 

wydarzeń od wieków zajmowali”się 
filozofowie. Zdaniem św.'Augusty­
na, wszystko, co zdarza się na świe- 
cie, każda najzwyklejsza sytuacja 
dzieje się dzięki interwencji boskiej. 
Gdyby Bóg przestał ingerować, świat 

I , by zginął. Cuda zatem są tak ocźywi- 
I ste, jak zdarzenia codzienne. Bóg do­

konuje czasem spektakularnych dzia­
łań, np. zmienia wodę w wino, po to, 
aby nawet najwięksi grzesznicy mu­
sieli przyznać, że w ten sposób obja­
wiła się moc boska.

Kościół obecnie odróżniaobjawie- 
nia publiczne, zawarte w Piśmie Świę- 

- tym, od prywatnych. Wiara W Obja- - 
wienia publiczne, obowiązuje wier­
nych pod grożbąutraty zbawienia. Co 
więcej, objawienia te są ostateczne, - 
ewentualne objawienia prywatne nie... 
mogą być sprzeczne z zawartymi W- 
nich prawdami. Kościół bardzo 
ostrożnie odnosi się do współcze­
snych cudów, wychodząc z założe­
nia, że, wiele spośród nich może być 
wynikiem np. chorób psychicznych,

_ oszustwa dokonanego przez wrogów 
chrześcijaństwa czy nawet knowań 
szatana, wodzącego ludzi ha pokusze­
nie.

W pewnych kręgach teologów 
panuje opinia, że takim „diabelskim 
cudem” było rzekome objawienie 
Matki Boskiej w hiszpańskiej wiosce 
-Sąn Sebastian de Garabandal. Niektó­
rzy duchowni uznali, że te wydarze­
nia były „dziełem złego ducha, usiłu­
jącego stworzyć w przeddzień obcho­
dów 50. rocznicy słynnych objawień 
w Portugalii swoistą antyFatimę”.

Kościół podejrzliwie patrzy rów­
nież na cud, do którego doszło w 
czerwcu br. w stolicy Meksyku. Na 
stacji metra Hidalgo objawiła się Ma­
donna z Gwadelupy. Jej wizerunek 
wierni dostrzegli w... kałuży.

Ogromna moc 
ludzkiego mózgu
Istotę cudów od dawna usiłowali 

wytłumaczyć psycholodzy. Według 
rozpowszechnionej teorii, wiele nie 
wyjaśnionych wydarzeń, np. obja­
wień, to wytworzone przez mózg ha­
lucynacje. Brytyjski astrofizyk Ste- 
ven Hawking podkreśla, że „mózg 
człowieka zawiera 100 milionów mi­
liardów cząstek. To dla nas za dużo, 
abyśmy mogli przewidzieć jego za­
chowanie”. Naukowcy zwracają uwa­
gę, że cuda przytrafiają się głównie 
osobom głęboko religijnym. Może to 
siła ich umysłu sprawia, że dochodzi 
do zjawisk pozornie niewytłumaczal­
nych.

Przykładem tego mogą być styg- 
matycy - ludzie, na których ciele 
utworzyły się rany, odpowiadające 
ranom Jezusa na krzyżu, nie gojące 
się i nie ulegające infekcji. Z ran tych 
najobficiej płynie krew w Wielki Pią­
tek - dzień męki Chrystusa. Jednym 
z najsłynniejszych stygmatyków był 
włoski zakonnik ojciec Pio z klaszto­
ru San Giovanni Rotondow Apulii, a 
w Polsce - średniowieczna mistyczka 
Dorota z Mątowów (1347-1394), 
która nakazała zamurować się w celi 
katedry w Kwidzyniu. Jak uważają 
niektórzy psycholodzy, człowiek 
gorąco pobożny podświadomie tak 
bardzo pragnie naśladować Chrystu­
sa, że na jego ciele tworzą się stygma- 
ty, Byłby to dowód, jak ogromną wła-

Ojciec Pio, zakon­
nik i stygmatyk z Apu­
lii, według relacji 
świadków potrafił 
przepowiadać przy­
szłość, czytać ludzkie 
myśli i uzdrawiać cho­
rych.

dzę ma umysł nad materią ćiałarj 
Interesującą teorię przedstawił 

znany szwajcarski psycholog i badacz 
doktryn religijnych Carl Gustav Jung. 
Uważa on, że obecność różnych mo­
tywów w przekazach mitologicz? | 
nych. w tym także opowieści ó zda­
rzeniach cudownych, ma swoje źró­
dło w głębi umysłów ludzi, w tzw. 
świadomości zbiorowej, dziedzicznie •_ 
przekazywanej informacji, dotyczą* 
cej symboli poruszających nas do głę­
bi, a  zarazem pojawiających się w 
kulturze. Oto przyczyna czci odda-

Czy Jezus był magiem?
Twórca jednejze światowych re- 

ligii, Jezus Chrystus, bez wątpienia 
był postacią obdarzoną ogromną cha­
ryzmą. Z  tego właśnie powodu nie 
można odrzucać jako nieprawdzi­
wych relacji o dokonywanych przez 
niego uzdrowieniach w przypadkach, 
w których dużą rolę odgrywały czyn­
niki psychiczne. Jezus przypomina 
więc uzdrowiciela leczącego słowem 
lub mocą osobowości takie choroby, 
jak neurastenia, histeria, schizofrenia 
czy też depresja psychiczna. —

Inne cuda Jezusa, w których ła­
mane są prawa natury, wielu religio­
znawców uważa za legendy i wynik 
wpływów Starego Testamentu, 
zwłaszcza opowieści o Eliaszu i Eli­
zeuszu. Podobne cuda przypisuje się

wanej przez różne cywilizacje Bogi­
niom Matkom, Starym Mędrcom itp. 
To również wyjaśnia powstanie opo­
wieści o podobnych ęudach, które 
wydarzyły się w oddalonych od sie­
bie regionach. Po prostu przypomnia­
no sobie wydarzenia z przeszłości - 
wydarzenia w formie zmienionej, od­
realnionej, ale prawdziwe. -

Człowiek łaknie 
niezwykłości

Współcześni psycholodzy repre­
zentują natomiast pogląd, że ludzie 
dostrzegali, a także obecnie dostrze­
gają niewytłumaczalne wydarzenia, 
najczęściej mające charąkter religijny, 
ponieważ są ich spragnieni. Cuda 
przynoszą bowiem ludziom wierzą­
cym pociechę, osłabiają lęki związa­
ne ze sprawami egzystencjalnymi, a 
zwłaszcza problemem przemijania i 
śmierci. Wizjoner lub uczestnik cudu, 
najczyściej człowiek niewykształco­
ny i ubogi, trafia nagle do centrum 
wydarzeń, staje się ważną osobą, co 
zmienia jego życie i nadaje mu nowy 
sens.

Jezus kroczący 
po momi*. Obraz 
Philippa Ottona 
Runge (1807 rok).

tym prorokom i Jezusowi, „Skoro 
prorocy mogli ich dokonać, to na pew­
no dokonał ich też Jezus” - mogli 
myśleć ewangeliści.

I • Kolumbii Igi
f  na mMrtt pojaw Ha się . 
plama. Pr»<ho<ftue V  
dopatrzyli si? w niej 
od raru twarzy Chry­
stusa iogłosili «a*r. 
Podobne wydarzenia 
mają miejsce rów-

. niai winóychkra^ad). ;!
W epoce kompute­
rów i rewolucji infor- 

i matyemej ludzie pfp 
. pragną niezwyktokl.

Liczba cudów wzra­
sta podczas wojen i 
kryzysów, gdy ludzie 
są spragnieni boskiej 

opieki
Najwięcej cudówwydarza się na 

przełomie stuleci. Ludzie-oczekują 
wówczas specjalnych znaków boskiej 
opieki. Obecnie, u schyłku tysiącle­
cia, który powoduje u wielu metafi­
zyczne nastroje, nie powinny dziwić

informacje o mnożących się cudów- 
nych objawieniach. Warto także zwró­
cić uwagęnafakt, że objawienia i cuda 
często występują w momentach wo­
jen r kryzysów. Znam ienne, że w 
Rzeczpospolitej rozkwit kultu cu­
downych obrazów nastąpił po poto­
pie szwedzkim i w okresie rozbiorów. 
Obrazy te, najczęściej wizerunki 
Madonny z Dzieciątkiem,, często 
czczone sądo dziś. Wymienić tu moż­
na obrazy na Jasnej Górze, w wileń­
skiej Ostrej Bramie, w Krakowie, 
Lwowie, Kodeniu i Piekarach Śląskich.

Objawienia w Medżugorie rozpo­
częły się w 1981 roku, gdy w Jugo­
sławii po śmierci Tito pojawiło się na­
pięcie i trwały przez cały okres woj­
ny w Chorwacji i w Bośni. Objawie- Jpz 
nia Matki Boskiej miały też miejsce 
w Rwandzie na krótko przed strasz­
liwą rzezią, jaką plemię Hutu sprawi­
ło swoim wrogom z ludu Tutsi. Wy­
daje się, że w czasie zagrożeń ludzie m
potrzebują cudów, które napełniłyby . !
ich serca Otuchą.

Czy tylko fenomeny 
natury?

Zdaniem większości religioznaw­
ców, a także niektóiych biblijnych eg- 
zegetów, domniemane cuda są nato­
miast jedynie normalnymi fizyczny­
mi zjawiskami, zachodzącymi w 
przyrodzie. I tak zatrzymanie Słońca 
podczas bitwy przez wodza Izraeli­
tów Jozuego tłumaczy się światłem 
zoizy polarnej, która zjawiła się nad 
Palestyną. Manna, która spadła z nieba 
jako pokarm dla błądzących po pu-

■< Chorzy 
przybywają 
do Lourdes 
w nadziei, że 
doznaj; cudu 
uzdrowienia.

▼ Palestyński 
bioenergote­
rapeuta leczy 
dotykiem. Zda­
niem naukow­
ców, w 
ny sposób uz­
drawiał Jezus.
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Czy wierzyć w cuda? (2)

Do miejsc
gdzie zdarz*

wi«nla,id$* 
ga^pielgny- 
miimod^się 
w oczekiwa­
niu na cud.

Po warszawskim 
występie, udziale w 
Kwiatach Polskich - 
„Wileńszczyzna” - 

dla wilnian
Polski Zespół Pieśni i Tańca „Wi­

leńszczyzna” po napiętym programie 
wiosennym, na który złożyły się m.

koncert w warszawskiej Sali 
Kongresowej na rzecz szkół Wileńsz- 
czyzny, a potem udział w X Festiwa- 

Kultury Ziemi Wileńskiej „Kwiaty 
Polskie” (jak wiadomo, repertuar ze­
społu tworzy fundament tego wiel­
kiego dorocznego święta), wystąpi w 
ajbliższy czwartek (l 8 czerwca) dla 

widzów wileńskich. Koncert odbędzie 
się w Pałacu MSW (ul- Żirmunu), 
pocz. o godz. 19.3Q. „Wileńszczyzna” 
zaprezentuje swój galowy program. 
Bilety do nabycia przed koncertem.

Nida’ 98
Wczoraj nastąpiła niecodzienna 

inauguracja tej, już piątej z kolei, im­
prezy muzycznej przebiegającej w 
nadmorskim kurorcie Nida, podczas 
której rozbrzmiewająnajnowsze pio-

KRONIKA KULTURALNA
senki litewskie j  przeboje z dawnych 
lat. Otóż, od Zielonego Mostu w Wil­
nie wyruszyła „flotylla” nadmuchiwa­
nych łodzi z organizatorami imprezy, 
którym przewodniczy jej prezydent 
Arunas Mackeviczius. Wyprawie tej 
przyświeca cel ekologiczny: w jej trak­
cie do jednego ze zbiorników wod­
nych wrzucona zostanie plastikowa 
butelka z... czekiem na 1000 litów. 
Znalazca otrzyma pieniądze od orga­
nizatorów festiwalu. W ten sposób 
chcą oni zwrócić uwagę społeczeń­
stwa na zanieczyszczenie naszych 
wód. Druga część tej akcji nazywa się 
„Wolność dla karpi”. Pięć ryb kupio­
nych w sklepie „Pas Juozapa” wpusz­
czonych zostanie do jednego ze zbior­
ników wodnych.

Do ciekawostek festiwalu należy 
także założenie w Nidzie, w pobliżu 
merostwa Dróżki Muzyków. Na brą­
zowych płytkach utrwalone zostały 
dłonie siedmiu litewskich wykonaw­
ców: Veroniki Pavilioniene, Stasysa 
Po v i la i t i sa, Vytaut asa Kemagi sa, Ovi- 
dijusa Vyszniauskasa, Rosity Cżive- 
lyte, Czeslovasa Gabalisa, Gytisa 
Paszkevicziusa.

Kulminacja imprez festiwalowych 
w dniach 19-21 czerwca. Piosenkarze

będą walczyć o „Bursztynowego wę­
gorza”.

Dziś, w Dziedzińcu 
Piotra Skargi

Festiwal Wileński dziś kontynu­
owany będzie w Dziedzińcu Piotra 
Skargi Uniwersytetu Wileńskiego 
(pocz. o godz. 20.00). W tym celu 
wzniesiona została specjalna estrada 
dla licznych wykonawców arcydzie­
ła muzyki kościelnej - „Requiem”
(1873) Giuseppe Verdiego. Wystąpią 
- Litewska Narodowa Orkiestra Sym­
foniczna i Kowieński Chór Państwo­
wy pod dyrekcją Juozasa Domarka- 
sa. Soliści - Nina Rautio (Rosja), Vio- 
leta Urmanavicziute (Litwa), Geham 
Grigorian (Francja), Peter Rose (Wiel­
ka Brytania).

Jutro Fęstiwal przeniesie się do 
Opery Wileńskiej. O godz. 19.00 roz­
pocznie się przedstawienie „Truba­
dura” Verdiego. Wśród wykonawców 
I  Irena Milkevicziute, Violeta Urma- 
navicziute, Geham Grigorian, Mario 
di Marco (Włochy).

H.J.
NA ZDJĘCIU: tancerze „Wi- 

leńszczyzny” (od prawej), których 
zobaczymy w najbliższy czwartek 
na wileńskiej scenie Pałacu MSW.

Fot Zenon Mincewicz

Ą W Cłearwater na 
Florydzie na szkla­
nej ścianie budyn­
ku ukazał się oso­
bliwy wzór. Zda- 
niem ekspertów, 
plama powstała 
w wyniku wielo­
krotnego mycia 
szkła środkami 
chemicznymi.

13 kwietnia 1992 roku prawie 5000 
Pielgrzymów zebrało się w Conyers 

. (Georgia) w oczekiwaniu na poja­
wienie się Matki Boskiej. Zdjęcie obok 

pokazuje widoczny na niebie ślad.

styni i cierpiących głód Izraelitów, była wydzieliną naturalną pewnego gatun­
ku tamaryndowca (Tamerix mannifera lub gallica), który występował przed 
trzema tysiącmi lat znacznie częściej niż obecnie. Mojżesz, doświadczony 
pasterz, znał miejsca, w których ta roślina rosła i przyprowadził tam swój lud.
'  Cudowne przejście przez Morze Czerwone być może dlatego się udało, że 

Izraelici pod wodzą Mojżesza skorzystali z naturalnego brodu na Nilu w 
Suezie. Niewykluczone, że przy pomyślnym zbiegu odpływu i wiatru od lądu 
fale cofnęły się, pozostawiając przejście. Natomiast przypływ w tym miejscu 
jest bardzo niebezpieczny: dlatego Egipcjanie potonęli, próbując doścignąć 
uciekających Izraelitów.

Czy więc wierzyć w cudowne, niewytłumaczalne wydarzenia? Religio­
znawcy nie traktują na serio cudów, jakie uczynił na przykład grecki bóg 
Asklepios w swoim sanktuarium w Epidauros, Budda, Herkules czy Mitra. 
Również opowieści biblijne mało kto bierze obecnie dosłownie. Niektóre z 
cudów są uznawane za możliwe do racjonalnego wyjaśnienia, inne zaś inter­
pretowane jako metafory, symbole życia religijnego, np. cudowny połów ryb 
jest symbolem misji apostolskiej.

Co do niektórych zdarzeń, jak wskrzeszenie zmarłego czy zmartwych­
wstanie, nauka musi zawieść swój sąd. Pozostają one kwestią wiary.

Przygotował 
Piotr ŁOPUSZAŃSKI 

/„  Focus ”)

Co noc nas wyszukiwał „Cziomyj woron” 
Samochód popularny tamtych czasów, 
Postrach dla dzieci I dorosłych 
Co zmuszał ludzi kryć się w lasach.

Pamiętam puste wsie I puste domy 
I swój ojczysty dom opustoszały 
Święci co w ramkach opuścili ściany 
Na łóżkach słoma niczym nie zasłana,

Pamiętam Cię, Mateńko ukochana,
Odwagę Twą i  poświęcenie
Kiedyśmy wszyscy dom swój opuszczali
Ty zawsze byłaś gdzieś w konturach jego cienia.

Ty ciągle byłaś gdzieś w pobliżu 
I ciężar cały na swe barki brałaś,
Nie narzekałaś, nie płakałaś,
Taki mój los  -  nam powiadałaś.

Z rana wracaliśmy ostrożnie,
Gdy dym unosił się nad dachem,
Serca radością przepełnione 
Lecz oczy napełnione strachem.

Jedynie Ty podtrzymywałaś 
Ciepło ogniska domowego,
Nadziei nigdy nie traciłaś,
Wierzyłaś w Boga jedynego.
Na nim, ja k  zawsze, polegałaś,
Nas też w te j wierze wychowałaś,
Broniłaś i  podtrzymywałaś...
A więc dziękuję Ci, Kochana,
Że byłaś z nami, że przetrwałaśl

Tak chce się wierzyć,
Że już nigdy
Czasy podobne nie powrócą,
Choć każdy okres swoje ma przeżycia 
I dni dzisiejsze większość ludzi smucą.

P.S. Obrazek dzisiejszych spostrzeżeń z życia 
Można określić słowami z mWolnego najmity 
... Wolny, bo nic mu nie ciąży na świecie 
Kosa ta chyba, co zwisła z ramienia,
I nędzy łachman sukmany na grzebiecie,
I ból istnienia...

Irena LIPSKA

Dzieciństwa smutne wspomnienia... (wywózki)
mojej Mamie poświęcone

Dzieciństwo moje, ja k  ja  Cię pamiętam  
I pamięć ta głęboko w sercu siedzi 
Zabawy nasze w chowanego 

- Tylko szukali nas nie dzieci...

Co dzień czekały przykre niespodzianki 
Przez „nocnych gości" zostawione 
Okna wybite, drzwi zdemolowane 
Zabity pies, co strzegł naszego domu.
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Dziś rozpoczyna się druga runda
Mecz nie wykorzystanych możliwości

F R A N C E  9 S
Na mistrzostwach świata w piłce 

nożnej we Francji dziś rozpoczyna się 
druga runda eliminacji. W dniu wczo­
rajszym w ostatnich spotkaniach 
pierwszej rundy w grupie G Anglicy 
pokonali T\mezyjczyków 2:0, a Rumu­

ni po ciężkiej walce wygrali z Kolum­
bią 1:0. Późnym wieczorem grały ze­
społy gnipy F - reprezentacje Niemiec 
i USA.

W przededniu w grupie F Jugosła­
wia z wynikiem 1:0 pokonała Iran. 
Bramkę w 72 minucie po rzucie wol­
nym zdobył S. Michailovic. Spotkanie 
prowadził A. T. Noriega (Peru). Wi­
dzów 30000. Żółte kartki Z. Petrovic i 
D. Stojkovic,

Skromne zwycięstwo A rgentyny
Grupa H. Argentyna: C. Roa - N. 

Vivas, R. Sensini (J. Chamot, 74), R. 
Ayala, J. Zanetti, M. Almeyda, D. Si- 
meone, J. Veron, A. Ortega, C. Lo- 
pez, (A. Balbo, 62), G. Batistuta.

Japonia: Y. Kawaguchi - A. Na- 
rakashi, Y. Akita, M. Ihara, E. Naka- 
nishi, N. Soma (T. Hirano, 85), M. 
Yamaguchi, H. Nakata, H. Nanami, 
M. Nakayama (W. Lopes,67), S. Jo.

Bramka: G. Batistuta (28). Żółte 
kartki M. Ihara, E. Nakanishi, T. Hi­
rano. Sędziował M. Van der Ende 
(Holandia). Widzów 33400.

Faworyci grupy H Argentyńczy­
cy z trudem pokonali debiutantów mi­
strzostw Japończyków 1:0. Japończy­
cy grali śmiało, nie zważając na auto­
rytety, jednakże dobrej sytuacji pod­
bramkowej tak i nie stworzyli. Jedy­
nego gola w 28 min. zdobył lider ze­
społu argentyńskiego Gabriel Batistu­
ta.

W innym spotkaniu tej grupy 
Chorwacji pewnie pokonała Jamajkę 
3:1 (1:1). Zwycięzcy grali o głowę le­
piej od pokonanych i mogli wygrać spo­
tkanie dużo wyżej.

N iesp od zian k a  N ig ery jczy k ó w
■ G ru p a  D: Hiszpania - Nigeria 2:3 
1(1:1). Bramki: Fernando Metro (21), 
Raul (47); Mutiu Adepoju (24), Garba 
Lawal (73), Sunday Oliseh (79). Żółte 
kartki Guillermo Amor, Miguel Angel 
Nadal, Ivan Campo; Ućhe Okechukwu. 
Sędziował Esfandiar Baharmast 
(USA). Widzów 33257.

Hiszpania: Andoni Zubizaretta - 
Albert Ferrer (Guillermo Amor, 46), 
IRafael Alkorta, Sergi, Ivan Campo, 
Miguel Angel Nadal (Albert Celades, 
78), Fernando Hierro, Luis Enrique, 
Raul, Alfonso (Joseba Etxebcrria, 56), 
Kiko.

Nigeria: Peter Rufai - Mobi Opa- 
raku, (Rashidi Yekini, 70), Taribo West, 
Uche Okechukwu, Celestine Babay- 
aro, Yictor Ikpeba (Tijani Babangida,

83), Sunday Oliseh, Garba Lawal (Go- 
dwih Okpara, 90), Jay-Jay Okocha, 
Mutiu Adepoju, Finidi George.

Początek meczu nie zapowiadał 
większych trudności dla Hiszpanów. 
Oni grali bardziej aktywnie i po rzucie 
wolnym w 21 min. wyszli do przodu. 
Nigeryjczycy wyrównali po trzech mi­
nutach po rzucie rożnym. Po przerwie 
Hiszpanie znowu byli w przodzic. Ni­
geryjczycy dokonali kilku zmian i za­
częli grać bardziej aktywnie, jednakże 
do wyrównania doszło dość przypad­
kowo. Po rzucie rożnym do własnej 
bramki piłkę skierował nieoczekiwanie 
bramkarz Hiszpanów Andoni Zubiza­
retta. Decydującego gola o zwycię­
stwie zdobył potężnym strzałem z 25 
m Sunday Óliseh.

Koreańczycy grali w dziesiątkę
Grający w grupie E Meksykanie 

pewnie pokonali zespół Korei Południo­
wej 3:1 (0:1). Pierwsząbramkę w 28 mi­
nucie gry zdobył z rzutu wolnego pomoc­
nik zespołu koreańskiego Ha Seok-ju. 
Jednakże po dwóch minutach reprezen­
tacja Korei Południowej pozostała grać 
w dziesiątkę-z boiska za nieczystą grę 
został usunięty zdobywca pierwszej 
bramki.

Koreańczycy wytrzymali napór 
Meksykańczyków i w końcu pierwszej 
połowy omal nie zdobyli drugiego gola.

Po przerwie inicjatywę przejęli piłka­
rze z Ameryki Środkowej. Wynik wy­
równał w 51 min. Ricardo Pelaez. Mek­
sykanie nada] aktywnie grali w ataku i 
ich starania nie poszły na marne. W 75 
minucie Luis Hemandez wyprowadził 
swój zespół do przodu, a jeszcze po 8 
minutach on zdobył trzecią zwycięską 
bramkę.

Była to dziewiąta porażka Koreań­
czyków w 12 spotkaniach na mistrzo­
stwach świata. Pozostałe trzy spotkania 
piłkarze Korei zremisowali.

F r a n c u z i  z w y c ię ż y l i  p e w n ie
 | Grupa C: Francja - RPA 3:0 (1:0).
Bramki: Ch. Dugarry (35), P. Issa (78, 
Isamobójcza), T. Henry (90). Żółte kart­
ki: E. Petit, D. Deschamps, Z. Zidane; 
Iw. Jackson. Sędziował M. Rezende de 
Freitas (Brazylia). Widzów 55077. 
■Francja: F. Barthez - L. Thuram, L.
I Blanc, M. Dessailly, B. Lizarazu, D. 
Deschamps, E. Petit (A. Boghóssian, 73), 
Z. Zidane, Y. Djorkaeff (D. Trezeguet,
82), S. Guivarc (Ch. Dugarry, 26), T. 
Henry.
■R PA : H. Vonk, W. Jackson, J. Mo- 
jshoeu, P. Issa, M. Fisch, L. Radebe, D. 
Nyathi, B. Augustine (H. Mkhalele, 57), 
O. Fortune, B. McCarthy (Sh. Bartlett, 
88), P. Masinga.

Po trudnym, rozgrywanym przy po­
rywistym wietrze - i być może dlatego 
nie stojącym na wysokim poziomie - 
meczu, Francuzi pewnie pokonali piłka­
rzy RPA 3:0.

Do kronik światowego futbolu na 
trwałe wpisał się obrońca RPA, Pierre 
Issa i to nie dlatego, że strzelił samobój­
czą bramkę, ale, że był to 1600.gol zdo­
byty w mistrzostwach świata. Na domiar 
złego Issa walczy o miejsce w podsta­
wowym składzie miejscowegoOlimpicjue 
i z pewnościąbramka tanie poprawi jego 
pozycji.

Od pierwszych minut spotkania Fran­
cuzi uzyskali wyraźną przewagę. W tej 
części gry największe zagrożenie stano­
wiły rzuty wolne wykonywane przez Ste~ 
phane’a Guivarc’ha i Zinedine Zidane'a.

Piłkarze RPA nieźle radzili sobie w 
środku pola, ale gubili się mocno atako­
wani w pobliżu pola karnego gospoda­
rzy. W 20 minucie Guivarc’h był bliski 
pokonania głową Hansa Vonka po błę­
dzie jednego z obrońców, który przedłu­
żył podanie z autu przeciwników, dzięki 
czemu piłkę wprost na głowę otrzymał 
francuski napastnik.

W 29 minucie po szybkiej kontrze 
Zidane podał precyzyjnie do Christophe- 
’a Dugany’ego, który jednak przegrał po­
jedynek sam na sam z bramkarzem RPA 
Chwilę później Thierry Henry minimal­
nie spudłował głową po dośrodkowaniu 
Didiera Deschampsa.

Gol dla Francji padł w 35 minucie. 
Po dośrodkowaniu Zidane’a z rożnego 
głową uderzył Dugarry, piłka odbiła się 
jeszcze od słupka i wpadła do bramki. 
T\iż przed przerwąbliski wyrównania po 
strzale głową był Pierre Issa.

W 78 minucie w zamieszaniu pod 
bramką RPA strzelał Youri Djorkaeff, a 
Issa tak niefortunnie interweniował, że 
skierował piłkę do własnej bramki. W 
chwilę później Djorkaeff mógł podwyż­
szyć, ale posłał piłkę wysoko nad po­
przeczkę.

W końcówce gospodarze mieli 
ogromną przewagę, której uwieńczeniem 
był go! zdobyty w ostatniej minucie przez 
Henry ego. Powtórka telewizyjna poka­
zała, że właściwie był to kolejny gol sa­
mobójczy, jednak tracenie zostało zaliczo­
ne francuskiemu piłkarzowi.

Grupa D: Bułgaria - Paragwaj 0:0. 
Czerwona kartka: Anatoli Nankow (89, 
za dwie żółte - Bułgaria). Żółte kartki: 
Anatoli Nankow, Christo Stoiczkow, 
Trifon Iwanow (Bułgaria); Miguel Be- 
nitez (Paragwaj). Sędziował Abdul 
Rahman Al Zeid z Arabii Saudyjskiej. 
Widzów 33 tys.

Paragwaj: Chilavert - Ayala, Ga- 
marra, Sarabia, Morales (43, Caniza) - 
Acuna, Benitcz, Enciso, Campos (81, 
Yegros) -Paredes, Cardozo (71, Rami- 
rez).

Bułgaria: Zdrawkow - Nankow, 
Jordanow, Iwanow, Petkow-Kisziszew, 
Janków, Bałakow, Iliew (80, Borimi- 
row) - Penew (69, Kostadinow), Sto­
iczkow.

Emocje na Stade de la Mosson 
rozpoczęły się już kilka godzin przed 
meczem Bułgaria - Paragwaj, kiedy 
policja otrzymała sygnał o bombie. 
Na szczęście alarm okazał się fałszy­
wy.

Samo spotkanie nie było „bombo­
we”. Bułgarzy, którzy w pierwszej po­
łowie osiągnęli zdecydowaną przewa­
gę, z każdą minutą słabli, ale grający 
chaotycznie Paragwajczycy nie potra­
fili tego wykorzystać i po raz pierwszy

w tegorocznym turnieju finałowym 
padł bezbramkowy remis.

Bułgarzy kończyli mecz w dziesiąt­
kę. W 89 minucie drugą żółtą kartką i 
w konsekwencji czerwoną (pierwszą 
w turnieju) ukarany został Anatoli Nan­
kow. Poziom spotkania nie był wysoki 
i wydaje się, że Nigeria i Hiszpania nie 
powinny mieć kłopotów z awansem z 
grupyD.

Bułgarzy rozpoczęli z impetem. Już 
w piątej minucie doskonałą sytuację 
miał wchodzący w pole karne Christo 
Stoiczkow. Bułgarski napastnik upadł 
na murawę po starciu z paragwajskim 
obrońcą, ale sędzia nie zdecydował się 
podyktować rzutu karnego.

W 15 minucie tuż przed liniąpola 
karnego faulowany został Lubosław 
Penew. Znany z silnego uderzenia Tri­
fon Iwanow strzelił jednak z rzutu woł­

anego nieprecyzyjnie. Paragwajczycy 
nieustannie faulowali szarżującego 
lewą stroną boiska Stoiczkowa.

W 30 minucie Roberto Acuna był 
bliski strzelenia gola dla Paragwaju, ale 
po jego mocnym strzale z rzutu wolne­
go Zdrawko Zdrawkow zdołał wybić 
piłkę.

Siedem minut później Stoiczkow po

błędzie paragwajskich obrońców do­
szedł do piłki i będąc w trudnej pozycji 
trafił z woleja w słupek.

W 44 minucie najlepszej sytuacji 
stworzonej przez drużynę z Ameryki 
Płd. w pierwszej połowie nie wykorzy­
stał Jose Cardoso. Po szybkiej kontrze 
Cardoso znalazł się sam na sam ze 
Zdrawkowem, ale strzelił obok słupka.

W drugiej części meczu obraz gry 
uległ zmianie. Bułgarzy grali coraz wol­
niej, ale szybsi Paragwajczycy nadal nie 
umieli tego wykorzystać.

Tym razem to nasi rywale w elimi­
nacjach mistrzostw Europy liczyli na kon­
try. Po jednej z nich, w 63 minucie Sto­
iczkow idealnie podał do stojącego kilka 
metrów przed bramką Liubosława Pe- 
newa, ale ten fatalnie przestrzelił

W 70 minucie bliski zdobycia gola 
z rzutu wolnego był bramkarz Para­
gwaju Jose Luis Chilavert. Piłka po 
jego uderzeniu zmierzała w okienko bu­
łgarskiej bramki i Zdrawkow musiał 
wykazać się dużymi umiejętnościami, 
aby wybić ją  na róg.

W końcówce meczu dobrych oka­
zji do zapewnienia Paragwajowi zwy­
cięstwa nie wykorzystali Miguel Beni- 
tez i Denis Caniza.

D u ń c z y c y  m in im a ln ie  lepsi
Grupa C: Dania - Arabia Saudyj­

ska 1:0 (0:0). Bramka: Marc Rieper 
(08-głową). Żółte kartki: Arabia Sau­
dyjska -Khalid Al-Muwalid (11); Da­
nia - Morten Wieghorst (12), Marc Rie­
per (60), Allan Nielsen (72). Sędzio­
wał Javier Castrilli z Argentyny. Wi­
dzów 38 140.

Arabia Saudyjska: Al-Daeya - Al- 
Gahani, Al-Khilaiwi, Zubromawi, Su- 
limani - Al-Shahrani, Anwar Amin (79, 
Saleh), K. Al’-Ouairan, Al-Muwalid - 
S. Al-Owairan (80, Al-Dosari), Al-Ja- 
ber (83, Al-Tynayan).

Dania: Schmeichel - Colding, 
Hogh, Rieper, Schjonberg -Helveg, Jo- 
ergensen (74, Frandsen), Wieghorst 
(Nielsen, 66), M. Laudrup - B. Lau- 
drup (83, Heintze), Sand.

Przed spotkaniem na Stade Felix 
Bollaert w Lens Michael Laudrup otrzy­
mał bukiet kwiatów z okazj i setnego wy­

stępu w reprezentacji. Za trzy dni pi­
łkarz ten będzie obchodził 34 urodziny.

Samo spotkanie nie było cieka­
wym widowiskiem. Duńczycy wyraź­
nie przeważali w pierwszej połowie, 
ale bali się odważniej zaatakować, aby 
nie stracić gola z kontry. W drugiej 
połowie inicjatywę przejęli ich rywa­
le, jednak to piłkarze z Europy roz­
strzygnęli spotkanie na swojąkorzyść.

W 18 minucie meczu pierwszej 
dogodnej sytuacji dla Danii nie wyko­
rzystał Ebbe Sand, który z kilku me­
trów strzelił ponad poprzęczkę bram­
ki Mohammeda Al-Deayei.

W 30 minucie Morten Wierghost 
posłał piłkę także kilka metrów nad 
bramką, a kilka minut później kolejnej 
okazji dla Danii nie wykorzystał Mar­
tin Joergensen. W 41 minucie Al-De- 
ayea świetnie obronił strzał z bliskiej 
odległości Marca Riepera.

W 43 minucie po raz pierwszy do 
interwencji został zmuszony Peter 
Schmeichei. Po rozegraniu rzutu wol­
nego, Saeed Al-Owairan silnie pod­
kręcił piłkę, ale doświadczony duński 
bramkarz zdołał wybić na róg.

Po zmianie stron przez wiele mi­
nut żadnemu z zespołów nie udało się 
zagrozić bramce rywali. W 57 minu­
cie doskonałej sytuacji nie wykorzy­
stał Martin Joergensen, który w za­
mieszaniu podbramkowym z odległo­
ści dwóch metrów strzelił prosto w Al- 
Deayeę.

Jedenaście minut później skutecz­
na akcja duńskiego zespołu rozstrzy­
gnęła losy meczu. Gola zdobył głową 
Marc Rieper po dośrodkowaniu Bria- 
na Laudrupa.

Okazji do podwyższenia wyniku 
nie wykorzystali później jeszcze Mi­
chael Schjoenberg i Allan Nielsen.

R e m i s  s ą s i a d ó w
toczyła się bezkompromisowa walka, 
a za nie sportowe zachowanie Patrick 
Kluivert (Holandia) ujrzał czerwony 
kartonik.

Inicjatywę w tym meczu przez 
dłuższy czas mieli Holendrzy, lecz

W najciekawszym jak dotychczas 
meczu Holandia zremisowała bez- 
bramkowo z Belgią. Obie te reprezen­
tacje bardzo dobrze się znają i w tym 
spotkaniu nie stworzyły dla siebie re­
busów nie do rozwiązania. Na boisku

Belgowie odpowiadali niebezpieczny­
mi kontratakami i ostro strzelali.

Lider ataku Holendrów Dennis 
Bergkamp jeszcze nie całkiem wyle­
czył kontuzję. Wyszedł co prawa na 
boisko w połowie drugiej odsłony, jed­
nakże gry nie ożywił, chociaż i miał 
dobrą okazję do strzelenia goła.

Lekkoatletyka

Znowu rekord 
H. Gebrselassie

Na międzynarodowych zawodach 
lekkoatletycznych w Helsinkach Etiop­
czyk Haile Gebrselassie przebiegł 5000 
m w czasie 12 min. 39,36 sek., popra­
wiając rekord świata. Poprzedni rekord 
(12.39,74) należał do biegacza kenij­
skiego Daniela Comena. To już drugi 
rekord świata biegacza z Etiopii w tym 
miesiącu. 1 czerwca H. Gebrselassie 
poprawił rekord świata w biegu na dy­
stansie 10000 m - 26.22,75. 
Kolarstwo

Sukces D. Żiliute
Kolarka litewska Diana Żiliute wy­

grała wyścig na 90 km w Montrealu, 
zaliczany do konkurencji Pucharu Świa­
ta. Na finiszu D. Żiliute wyprzedziła o 2 
sek. słynną zawodniczkę francuską Je- 
armie Longo, oraz o 23 sek. Barbarę 
Heeb ze Szwajcarii. Na czwartej pozy­
cji zakończyła dystans inna kołatka li­
tewska Edita Puczinskaite, która poka­
zała ten sam czas co i Szwajcarka.

Po trzech etapach Pucharu Świa­
ta prowadzi Litwinka D. Żiliute przed

Amerykanką Deirdre Demet i swą ro­
daczką E. Puczinskaite.

Jeszcze trzy etapy zawodów o 
Puchar Świata odbędą się w Europie 
|  we Francji (9 sierpnia), Holandii (131 
września) i Szwajcarii (27 września).

Inf. wl.
Piłka noina

Puchar dla Amicy
Finałowy mecz o Puchar Polski 

w Poznaniu wygrali piłkarze klubu 
Amica Wronki, którzy po dogrywce 
pokonali 5:3 (2:2,1:1,2:0) drugoligo- 
wy zespół Aluminium Konin. Od 78 
min. gry drugoligowcy grali w dzie­
siątkę, ponieważ czerwony kartonik 
otrzymał lider tej drużyny.

W następnym sezonie w Lidze 
Mistrzów Polskę będzie reprezentował 
łódzki klub ŁKS-Ptak, w Pucharze 
Zdobywców Pucharów - Amica Wron­
ki, w Pucharze UEFA - warszawska 
Polonia i krakowska Wisła, w turnieju 
Intertoto - chorzowski Ruch.
Czołówka zachowała 

status quo
Przedostatnia kolejka spotkań mi­

strzostw Ligi Federacji Piłkarskiej Li­

twy nie wniosła zmian do lokat czoło­
wych zespołów tabeli. Szawelska Ka- 
reda, po zwycięstwie nad ostatnie 
miejsce zajmującą drużyną Vienybe z 
Wiłkomierza 7:0, zachowała dwupunk- 
tową przewagę nad stołecznym Żal- 
girisem. Wilnianie również wysoko po­
konali w Kiejdanach Neveżis-Lifosę 
6:0.

Piłkarze zespołu Banga z  Gargż- 
dai odnieśli drugie zwycięstwo z rzę­
du, tym razem nad poniewieskim 
Ekranasem 1:0, i zachowali prawo gry 
w następnym roku w najwyższej lidze. 
W spotkaniu dwóch drużyn wileńskich 
Lokomotyvas-Legela i Geleżinis Vil- 
kas zanotowano bezbramkowy remis.

Oto wyniki innych spotkań: Tau- 
ras Taurogi - FBK Kaunas 1:2, Inte- 
ras-AE Visaginas - Inkaras Kowno 
2:2, Mastis Telsze - Panerys 0:1, Ran- 
ga-Politechnika Kowno - Atlantas 
Kłajpeda 0:0.

Ostatnia kolejka rozgrywek odbę­
dzie się we środę. W tym dniu Kare- 
da zagra u siebie z Ekranasem, a Żal- 
giris z FBK Kaunas.

M. PIASECKI
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LTV
6.301 Dzień dobiy. 7.30 - 

pjlm anim. 8.00 - S. „Szkoła 
manekinów”. 8.25 - 01,02,03. 
g.401 Zdrowie. 9.15 - Po pra­
cy. 10.00-Nasz język. 14.05 - 
Alice . 14.35 - Telegra. 15.00 
-Pół godziny w rządzie. 15.30
- Film anim. 16.20 - Telekata- 
log. 16.25 - Dla domu. 16.55 - 
S. „Szkoła manekinów”. 17.20
- Mistrzostwa świata w piłce 
nożnej. Szkocja - Norwegia. 
Podczas przerwy - Wiadomo­
ści. 19.20 - Szanujmy słowo. 
19.25 |  Dyskusja. 19.50 - W 
świecie filmu. 20.20 - Loteria.
20.30 - Panorama. 20.50 - Mi­
strzostwa Świata w piłce noż­
nej. Brazylia - Maroko. Pod­
czas przerwy - Studio sporto­
we. 23.020 - Dziennik wieczor­
ny. 23.10 - Koncert R. Maciu- 
te.

LNK
6.15 - Teleshop. 6.30 - Po­

ranne koło. 8.30 - S. „Bez 
domu jest źle”. 9.05 - S. „Sło­
neczne wybrzeże”. 9.50 - S. 
„Mały detektyw”. 10.15 -Te-, 
leshop. 10.45 - Z Hollywoodu.
11.15 - Od ...do. 12.10-To ci 
rodzinka. 12.40 - Cztery koła.
13.05 - Salon białego kota.
13.50 - Tydzień 98. 14.45 - 
Teleshop. 15.00— S./,iPowrót 
Świętego”. 15.50 - S. „Złota 
klatka”. 16.35 - S, „Klinika 
zachodnia”. 17.20 - S. „Bez 
domu jest źle”. 17.50 - S. „Żar 
młodości”. 18.35 - S. „Słonecz­
ne wybrzeże”. 19,30- Wiado­
mości. 20.00 1 Gmach sądu.
20.50 - N-14.21.05 - TV „Lie- 
tuvos rytas”. 22.00 - S. „Mur- 
phy Brown”. 22.25 - S. „Man- 
kuzo. FTB”. 23.10 - N-14.
23.25 - Film fab. „Trylogia o * 
płomyku szczęścia”. 1.20 - 
Magazyn erotyczny.

BAŁTYCKA TV
6.00-S . „Dallas”. 7.00- 

S. „Tak świat się kręci”. 8.00

- S. „Esmcralda”. 8.45 - S. 
„Dynastia 2. Colbowie”. 9.30
- Walka słów. 10.30 - Humor.
11.00 - S. „Czynnik PSI”.
12.00 - S. „Na zdrowie”. 12.30
- Dla dzieci. 13.00 - Program 
muz. 14.00-Bałtycka bomba.
15.00 |  S. „Dallas”. 16.00 - 
Program muz. 17.00 - S. „Tak 
świat się kręci”. 18.00 - Wia­
domości. 18.05 -S. „Esmeral- 
da”. 19.00 - S. „Szczury wod­
ne”. 20.00 - S. „Kryminalne hi­
storie”. 20.30 - Program muz.
20.55 - Telegra. 21.00 - Z cy­
klu „Krótkie historie”. 22.15 - 
S. „Maklerzy”. 23.05 - S. 
„Upał w Los Angeles”. 23.55
- S ., Julie Lescaut”. 1.30-6.00
- Deutsche Welle.

TV3
7.00 - Kanał muzyczny.

7.45 - Teleshop. 8.00 - S. „Los 
Marianny”. 8.45 - S. „Santa 
Barbara”. 9.30 - S. „Uroczy i 
dzielni”. 10.00 • S. „Grace w 
opałach”. 10.25 - Kulinarne 
show. 10.50 - Wieczórz E. Ga- 
brenaite. 11.20 - Teleszczęście.
13.55 - Teleshop. 14.25 - kom­
puterowe cuda. 14.50 - S. „Pe­
łna chata”. 15.15 - S. „Telefon 
pomocy 911 ”. 16.10 - Zaśpie­
wajmy. 16.35 - Kanał muzycz­
ny. 17.20 - S. „Santa Barba­
ra”. 18.10 - S. „Los Marian­
ny”. 18.55 - Kluborama. 19.00
- Wiadomości. 19.15 - Sport
19.20 - S. „Uroczy i dzielni”.
19.45 - S. „Słoneczny patrol”.
21.00 - S. „Strażnik Teksasu”.
21.55- Tego jeszcze nie było.
22.00 - S. „Prawo i porządek”.
22.50 - Wiadomości. 22.55 - 
Komedia „Łapanka”. 0.40 - 
Kanał muzyczny.

WILEŃSKA TV
8.00-Z  Wilna. 815-Mu­

zyka z filmów. 8.30 - Raz jesz­
cze o emeryturach. 9.00 - To­
wary i usługi. 9.10 - Film anim. 
dla dzieci. 9.20 - Znak jakości.
9.30 - Z Moskwy. 9.45 - Znak 
jakości. 10.00 - Paluszki lizać.
10.30 - Program A. Pólitkow- 
skiego. 11.05 - Rekiny prasy

country. 22.00 - Orenburskie 
ślady. 22.30- Panorama. 23.05
- Teatr Telewizji: „On czy nie 
on?...”. 0.45 - Powitanie wi­
dzów amerykańskich. 0.50 - 
„Lis Leon” - serial anim. 1.00
- Wiadomości. 1.26 - Sport.
1.29 - Prognoza pogody. 1.30 - 
Dzieje młodej Polski w muzy­
ce. 2.05 - „Od świtu do nocy”
- film dok. 2.30 - Panorama.
3.05 - „Ślad na ziemi” - serial 
prod. polskiej. 4.35 - Scena 
country. 5.05 - Polonijny ma­
gazyn gospodarczy. 5.35 - 
„Klan” - serial prod. polskiej.
6.15 -Tydzień prezydenta. 6.25
- Polska piosenka.

POLSAT
6.00 - Poranek z Polsatem.

7.45 - Polityczne graffiti. 7.55
- Poranne informacje. 8.00 - 
„Garfield” - serial anim. dla 
dzieci. 8.30 - „Znak Zorro”, 
(USA). 9.00 - „Tarzan” -ame- 
ryk. serial przygód. 9.30 - „Żar 
młodości” - kanad. serial 
obycz. 10.30 - „Star Trek: Sta­
cja kosmiczna” (USA). 11.30
- „Księżyc nad Miami” (USA)
12.30 - Idź na ̂ całość - show z 
nagrodami. 13.30 - Rekiny 
kart. 14.00 - Twój lekarz - ma­
gazyn medyczny. 14.30 - Jed­
noręki bandyta: gra-zabawa.
15.00 - „Inspektor Gadżet” 
(USA). 15.25-Małolata. 15.50
- Michael Logozzo gorąco po­
leca - magazyn kulinarny.
16.00 - Informacje. 16.15 - 
Kalambury - program rozryw­
kowy. 16.45 - „Star Trek: Sta­
cja kosmiczna”, (USA). 17.45
- „Świat według Bundych” - 
ameryk. serial komed. 18.15- 
„Roseanne” - ameryk. serial 
komed. 18.45 - Informacje.
19.00 - „Znak Zorro” (USA)
19.30 - „Tarzan” - ameryk. 
serial przygód. 20.00 - „Zagi­
niony” (US A). 21.00 - „Ostry 
dyżur” - ameryk. serial obycz.
21.55 - „Meandry prawa” - 
dramat sensac. USA (1995).
22.55 - Wyniki losowania LOT­
TO. 23.00 - Informacje i biz-

A R D E N A
Produkcja żaluzji 

S przęt ośw ietleniowy  
TeL 63-37-02, fax 26-10-36 
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nes informacje. 23.20 - Poli­
tyczne graffiti. 23.30 - Szpila - 
talk show. 23.55 - f^otowiado­
mości. 0.30 - Na topie. 1.00 - 
Soundtrack. 1.30 - Afficiona- 
do. 2.00 - ROM.

RTL 7
7.00 - „Z pomocąNiebios”

- serial famil. 7.45 - „Siódemka 
dzieciakom” - seriale animowa­
ne. 835 - „Słodka dolina” - se­
rial dla młodzieży. 9.00 - „Sun- 
set Beach” 1 serial obycz. 9.45
- „Szczury nabrzeża” - serial 
krym. 10.35 - „Ocean ognia” - 
dramat obycz. USA (1986).
12.15 - „Policjanci z Miami” - 
serial krym. 13.05 - Teleshop- 
ping. 14.15 - „Z pomocąNie­
bios” - serial famil. 15.05 - 
„Stadka dolina” - serial dla mło­
dzieży. 15.30 - „Siódemka dzie­
ciakom” - seriale anim. 16.20 - 
„Strażnik czasu” -, serial SF.
17.10 - „Sliders” - serial SF.
18.00 - „Sunset Beach” - serial 
obycz. 18.50-7 minut-wyda­
rzenia dnia. 19.00 - „Szczury 
nabrzeża” - serial krym. 19.45
- Prognoza pogody. 19.55 - 
„Three 0 ’Clock High” - film 
obycz. USA (1987). 21.30 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 21.40
- „Nieustraszeni” - serial sen­
sac. 22.30 - „Policjanci z Mia­
mi” - serial krym. 23.20 - 7 mi­
nut - wydarzenia dnia. 23.35 - 
„Sliders” - serial SF. 0.20 - 
„Wieczór z wampirem” - talk- 
show. 1.20 - „Nieustraszeni” - 
serial sensac. 2.00 - „Strażnik 
czasu” - serial SF.

Ś R O D A .
17 CZERWCA

1 ŁTV
14.301 Europejski zegar.

15.00-Ratuj przyjaciela. Jl 5.30
- Filmy anim. 1:6.20 - Teleka- 
talóg. 16.25-Dla domu. 16.55
- St 7»Szkoła manekinów”. 
17.20 - Mistrzostwa świata w 
piłce nożnej, ęhilę - Austria. 
Podczas przerwy - Wiadomo­
ści. 19,20- - Klub prasowy.
20.051 Milioner. 20.30 - Pa­
norama. 20.50 - Mistrzostwa 
świata w piłce nożnej. Włochy
- Kamerun. 22.50 - Festiwal 
wileński. 23.00 - Dziennik wie­
czorny. 23.15 - Mistrzostwa Li­
twy wpiłce nożnej.

LNK
6.20 - Teleshop. 6.35 - S. 

„Klinika zachodnia”. 17.20-S. 
ijBez domu jest źle”. 17.50 - 
S. „Żar młodości”. 18.35 - S. 
„Słoneczne wybrzeże”. 19.30
- Wiadomości. 20.00 - Czer­
wona linia. 20.50 - N-14.
21.05 - S. „Szósty zmysł”.
22.00 - S. „Murphy Brown”.
22.25 - S. „Mankuzo. FTB”.
23.10 -N-14.23.25 -Film fab. 
„Śmierć podczas bezpośred­
niej audycji”. 0.551 Magazyn 
erotyczny.

BAŁTYCKA TV 
; 6.00 - S. „Dallas”. 7.00 -
S. „Tak świat się kręci”. 8.00 
■ S. „Esmeralda”. 8,45 - S. 
wUpał w Los Angeles”. 9,30 - 
Telegra dla rodziny. 10.30 - 
Program muzyczny. 11.00 - S. 
»McGyver”. 12.00-Przegląd 
koszykówki. 12730 - NBA 
JAM. 13.00 - Muzyka roz­
rywkowa. 14.00 - Bałtycka 
bomba. 15.00 - S. „Dallas”.

16.00 - Program muzyczny.
17.00 - S. „Tak świat się krę- 

,ci” . 18.00 - Wiadomości.
18.05 - S. „Esmeralda”. 19.00
- S. „Na zdrowie”. 19.30 —S. | 
„Skrzydła”. 20.00 - Jestem z 
wami. 20.30 - Humor. 20.55 - 
Telegra. 21.00 - Brzeg. 21.55
- Film fab. 23.35 - Humor.
24.00 - S. „Kryminalne histo­
rie”. 0.30 - Program muz. 0.55
- Film fab. „Zabić Holendra”.
3.00 - Program sportowy.

TV3
16.10 - Ś. „Nareszcie 

dzwonek”. 16.35 - Kanał mu­
zyczny. 17.20 - S. „Santa Bar­
bara”. 18.10 - S. „Los. Ma­
rianny”. 18.55 - Kluborama.
19.00 - Wiadomości. 19.15 - 
Sport. 19.20 - S. „Uroczy !/ 
dzielni”. 19.45 - S. „Słonecz­
ny patrol”. 2Q.30 - Pod innym 
kątem. 21.00 - S. „Góral”.
21.55- Tego jeszcze nie było.
22.00- S. „Nowojorscy glinia­
rze”. 22.50 - Wiadomości.
22.55 - Film fab. „Legenda 
samotnego strażnika”. 0.30 - 
Kanał muzyczny.

WILEŃSKA TV
16.00 - Ci, którzy... 16.50

- S. „Dyżurna apteka”; 1-7.30
- Ja sama. 18.30 - Z Moskwy.
19.00 - Wiadomości. Dziś w 
miasteczku. 19.15-Znad Wi­
lii TV. 19.45 - Lekcja jez. li­
tewskiego. 19.55 - Film fab. 
„Sava”. 21.45 - Towary i usłu­
gi. 22.00 - S. „Dyżurna apte­
ka”. 22.30 - Z Wilna. 22.45 - 
Ja sama, 23.40 - Film fab. 
„Najemni mordercy”.

VILSAT
15.30 - Film fab. „Harmo­

nia”. 17.00 - Film fab. „Anto- 
nella” . 18.00 - Kanał dla

politycznej. 11.50 - Dziękuję za 
zakup. 12.00-Konsultują spe­
cjaliści. 12.30 - Z Moskwy. 
12.401 Film fab. „Cienie zni­
kają w południe”. 14.00 -Film 
anim. dla dzieci. 14.25 - Towa­
ry i usługi. 14.35 - Dziękuję za 
zakup. 14.50 - Muzyka z fil­
mów. 15.00 - Kanał muzycz­
ny. 15.30-Z  Moskwy. 15.35- 
Patrol drogowy. 15.50 - Podo­
ba się-oglądaj. 16.00-Ci, któ­
rzy... 16.50 - S. „Dyżurna ap­
teka”. 17.30 - Męski klub.
18.30 - Z Moskwy. 19.00 - 
Wiadomości. Dziś w miastecz­
ku. 19.15 - Gwiazdy sportu.
19.30 - Stolica. 19.55 - Film 
fab. „Szalone diamenty”. 21.45
- Towary i usługi. 22.00 - S. 
„Dyżurna apteka”. 22.40 - Z 
Wilna. 22.45 - Męski klub.
23.40 - Film fab. „Lola”.

VILSAT
15.30 - Film fab.,Anton 

Iwanowicz gniewa się”. 17.00
- Film fab. „Antonella”. 18.00
- Kanał dla młodzieży. 19.55 - 
Warto odwiedzić. 20.00 - Grunt 
to dzieci. 20.30 - Zgadnij me­
lodię. 20.35 - Kalejdoskop zni­
żek. 20.45 - Dla dzieci. 21.00 - 
Puls Wilna. 21.15- Wiadomo­
ści (poi.). 21.20 - Warto odwie­
dzić. 21.25 - Oferta pracy.
21.30 - Aktualności wileńskie.
22.05 - Film fab.,Antonella”.
23.05 - Kalejdoskop zniżek.
23.15 - Puls Wilna. 23.30 - 
Wiadomości (poi.).

I KANAŁ ROSJI
7.00,10.00,13.00,16.00,

21.50 - Wiadomości. 7.15 - S. 
„Fatalny spadek”. 8.40 - Bi­
blioteka domowa. 9.00 - Mi­
strzostwa świata w piłce noż­
nej. Niemcy - USA. 10.15 - 
Razem. 13.20 - S. „Mój domo­
wy smok”. 13.55 - Dobra oka­
zja. 14.40 -S. „Skała Złotej 
Róży”. 15.10 - Do lat 16 i wię­
cej. 15.30 - Dookoła świata.
16.20 - S. „Fatalny spadek”. 
17.05-Godzina szczytu. 17.30
- Zgadnij melodię. 18.00 - Te­
mat 18.45 - Dobranoc, dzieci.

młodzieży. 19.55 - Warto od­
wiedzić. 20.00 - Cuda czaro­
dziejki. 20.30 - Zgadnij i 
dzwoń. 20.35 - Kalejdoskop 
zniżek. 20.45 - Dla dzieci. 
2L00 |  Puls Wilna. 21.15 - 
Wiadomości (poi.). 21.20 - 
Warto, odwiedzić. 21.25 - 
Gdzie spędzicie urlop?2l.30
- Wileńska policja. 22:05 - 
Film fab., Antonella*’. 23.05 - 
Kalejdoskop zniżek. 23vl 5 - 
Puls Wilna. 23.30 - Wiadomo­
ści (poi.).

I KANAŁ ROSJI
7.00.10.00.13.00.16.00,

22.10 - Wiadomości. 7.15 - S. 
„Fatalny spadek”. 8.00 - Kto? 
Gdzie? Kiedy? 9.25 - Piłka 
nożna. Brazylia - Maroko.
10.15 - Razem. 13,20 - S. 
„Mój domowy smok”., 13.45 - 
Klasycznikompania. 14.10- 
Zew dżungli. 14.40 - S. „Ska­
ła Złotej Róży”. 15.10- Do lat 
16 i więcej. 15.30 - Dookoła 
świata. 16.20 - Ś. „Fatalny 
spadek”. 17.00 - Mistrzostwa 
Rosji w piłce nożnej. 17.50 - 
Dobranoc, dzieci. 19.00 - 
Czas. 19.40 - Detektyw „Po­
ciąg do Brooklynu”. 21.35 - 
Człowiek i prawo. 22.20 - Pi­
łka nożna. Włochy - Kamerun. 
0.30 - Dziennik mistrzostw 
świata w piłce nożnej.

ROSYJSKA TV
12.00.15.00.18.00.21.45

- Wiadomości. 12.30 - Film 
anim. „Bajka o złotym kogu- 
ciku”. 13.00 - S. „Mały włó­
częga”. 13.25 - Film fab. „Faj- 
tłapa”. 15.30 - Drogami Ro­
sji. 15.45-Krzyżówka. 16.15 
-Film fab. „Chłodne lato roku 
53”. 18.25 - Szczegóły. 18.45
- S. „Santa Barbara”. 19.45 -

19.00 - Czas. 19.40 - Klub 
„Biała papuga”. 20.30 - Piłka 
nożna. Brazylia - Maroko.

ROSYJSKA TV
15.00,18.00,21.40-Wia­

domości. 15.30 - Miłość od 
pierwszego wejrzenia. 16.05- 
Piłka nożna. 16.40 - Film fab. 
„Męskie towarzystwo”. 18.25
- Szczegóły. 18.45 - S. „Santa 
Barbara”. 19.45 - S. „Tajem­
nice Petersburga”. 20.45 - S. 
„Czynnik PSI”. 22.00- Oddział 
dyżurny. 22.15 - Piłka nożna. 
Szkocja - Norwegia.

TV POLONIA
7.00 - Sport-telegram 7.10

- „Bobaskowo” - serial anim 
dla dzieci. 7.35 - „Kot w bu­
tach” - serial animowany dla 
dzieci. 8.00 - Polonijny maga­
zyn gospodarczy. 8.30 - Wia­
domości.* 8.45 - Polskie ABC.
9.1,5 - „Klan” - serial prod. pol­
skiej. 9.40 - Tak jak w kinie.
10.00 - „Capital City” i  serial 
prod. angielskiej. 10.45 - 
Dziennik TV J. Fedorowicza.
11.00 - Magazyn wschodni.
11.30 - Krzyżówka szczęścia - 
teleturniej, powt. 12.00 - Wia­
domości. 12.15 - „Historia jed­
nego myśliwca” - dramat wo­
jenny prod. polskiej. 13.30 - 
Mała rzecz, a cieszy. 13.40 - 
VI Forum Mediów Polonij­
nych. 13.55 - „Kochany panie 
prezydencie” - film dok. 14.45 
-Tydzień prezydenta. 15.00 - 
Panorama. 15.20 - Program 
dnia. 15.30 - Gościniec - ma­
gazyn kultury i sztuki ludowej.
16.00 - Zaproszenie - program 
krajoznawczy. 16.30 - „Klan”
- serial prod. polskiej. 17.00 - 
Teleexpress. 17.15 - „Jacek” - 
serial dla młodych widzów.
17.30 - „Dwa koty i pies” - 
serial animowany dla dzieci.
17.45 - Polska piosenka. 18.15
- Wykręć numer. 19.15 - Do­
branocka. 19.25 - Program 
dnia. 19.30 - Wiadomości.
19.55 - Prognoza pogody.
20.00 - „Ślad na ziemi” - serial 
prod. polskiej. 21.30 - Scena

S. „Tajemnice Petersburga”.
20.45 - S. Agata Christie. „Po- 
irot”. 22.05 - Oddział dyżur­
ny; 22.20 - Piłka nożna: Chile 
|  Austria.

TV POLONIA
7.00 - Sport-telegram.

7.10 - Historia festiwali opol­
skich. 7.50 - „Gdańsk” - film 
dok. 8.30 - Wiadomości. 8.45 
-„Jacek” - serial dla młodych 
widzów. 9.00 - „Dwa koty i 
pies” - serial animowany dla 
dzieci. 9.15 - „Klan” - serial 
prod. polskiej. 9.40 - Zapro­
szenie - program krajoznaw­
czy. 10.00 - Wykręć numer.
11.00 - Gościniec - magazyn 
kultury i sztuki ludowej, powt.
11.30 - Polska piosenka. 12.00
- Wiadomości. 12.10 - Pro­
gram dnia. 12.15 - „Ślad na 
ziemi” - serial prod. polskiej.
13.40 - Scena country. 14.10
- Orenburskie ślady - repor­
taż. 14.45 - Sejmograf. 15.00
- Panorama. 15.20 - Program 
dnia. 15.30 - Auto-Moto-Klub.
15.45 - Przegląd prasy polo­
nijnej. 16.00-Alfabet polskich 
rzek. 16.15 - Nie tylko Wawel.
16.30 - „Klan” - serial prod. 
polskiej. 17.00 - Teleexpress.
17.15 - Szafiki - program dla 
dzieci. 17.45 - Sport z sateli­
ty. 18.15 - „Terrarium” - film 
fab. prod. polskiej (1979).- 
19.15- Dobranocka. 19.25 - 
Program dnia. 19.30 - Wiado­
mości. 19.55 - Prognozń po­
gody. 20.00 - „Gdzieśkolwiek 
jest, jeśliś jest” - dramat prod. 
polskiej (1988). 21.45 - Pro- 
gram muzyczny. 22.40 - Pol­
ski reżyser w Mediolanie - re­
portaż. 23.10 - Panorama.
23.25 - Ze sztuką na ty. 23.45

- Noblesse Oblige Ostoja- 
Owsiany - reportaż. 24.00 - 
Wirtuoz miesiąca. 0.45 - Po­
witanie widzów amerykań­
skich. 0.50 - „Podróże do ba­
jek” - serial animowany dla 
dzieci. 1.00 - Wiadomości. 
1.25- Sport. Prognoza pogo­
dy. 1.30 - „Terrarium” - film 
fab. prod. polskiej (1979). 2.30
- Panorama. 2.50 - „Gdzieśkol­
wiek jest, jeśliś jest” - dramat 
prod. polskiej. 4.30 - Z archi­
wum i pamięci. 5.25 - Ze sztu­
ką na ty. 5.40 - „Klan” - serial 
prod. polskiej. 6.05 - W cen­
trum uwagi. 6.20 - Sejmograf.
6.35 - Tak jak w kinie, powt.

POLSAT
6.00 - Poranek z Polsa­

tem. 7.45 - Polityczne graffi­
ti. 7.55 - Poranne informacje.
8.00 - „Inspektor Gadżet" 
(USA). 8.30 - „Znak” (USA).
9.00 - „Tarzan” - ameryk. se­
rial przygód. 9.30 - „Żar mło­
dości” - kanad. serial obycz.
10.30 - „Star Trek: Stacja ko­
smiczna” (USA). 11.30 - „Ni­
kita” (USA). 12.30 - Pirami­
da: gra-zabawa. 13.00 - Disco 
Relax. 14.00 - 4x4 - magazyn 
motoryzacyjny. 14.30-Trzy 
kwadraty: gra-zabawa. 15.00
- „Garfield” - serial anim. dla 
dzieci. 15.30 - Link Journal - 
magazyn mody. 16.00 - Infor­
macje. 16.15 - Hallo miliard - 
program rozrywkowy. 16.45 - 
„Star Trek: Stacja kosmiczna” 
(USA). 17.45 - „Świat według 
Bundych” - ameryk. serial ko­
med. 18.15 - „Roseanne” - 
ameryk. serial komed. 18.45 - 
Informacje. 19.00 - „Znak 
Zorro” (USA). 19.30 - „Tar­
zan” - ameryk. serial przygód.

20.00 -- „TekWar”, USA 
(1995). 20.50 - Losowanie 
LOTTO. 21.00 - „Bezlitośni 
ludzie”, USA (1986). 22.50 - 
Informacje i biznes informacje.
23.20 - Polityczne graffiti;
23.30 - „Lista Adriana Mes- 
sengera”, USA(1963). 1.15 - 
PlasticTV. 1.35-Przytul mnie.
2.35 - Jacek Ziobro Super Star.

RTL 7
7.00 - „Z pomocąNiebios”

- serial famil. 7.45 - „Siódem­
ka dzieciakom” - seriale anim.
8.35 - „Słodka dolina” - serial 
dla młodzieży. 9.00 - „Sunset 
Beach” - serial obycz. 9.45 - 
„Szczury nabrzeża” - serial 
krym. 10.35- „Three 0 ’Clock 
High” - film obycz. USA 
(1987). 12.10-„Policjanci z 
Miami” - serial krym. 13.00 - 
Teleshopping. 14.15 - „Z po­
mocąNiebios” - serial famil.
15.05 - „Słodka dolina” - se­
rial dla młodzieży. 15.30 - „Sió­
demka dzieciakom” - seriale 
animowane. 16.20-,Najeźdź­
cy” - serial SF. 17.15 - „Sli­
ders” - serial SF. 18.00 - „Sun­
set Beach" - serial obyczajo­
wy. 18.50 - 7 minut - wyda­
rzenia dnia. 19.00 - „Szczury 
nabrzeża” - serial krym. 19.45
- Prognoza pogody. 19.55 - 
,,Alarm na oddziale drugim” - 
niem. film obycz. (1993). 
21.40-7 minut - wydarzenia 
dnia. 21.50 - „Prawnicy” - 
serial obycz. 22.45 - „Murder 
Cali" - serial krym. 23.35 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 23.50
- „Sliders” - serial SF. 0.35 - 
„W cudzej skórze” - serial 
obycz. 1.20 - „Murder Cali” - 
serial krym. 2.05 - „Strażnik 
czasu” - serial SF.



' f '  K I K I E R  H F U l S K I  
• • • " "  • •- '  - -  ■ : 16 czerwęa 199Ś r. s ttl 12 ;

D Z I Ś  A L I N Y I  
16 czerwca - polska kawiarnia „Anna" obchodzi 

swoje imieniny i zaprasza wszystkie Aliny na trady­
cyjny gratisowy poczęstunek do klubu JKUna".

Czas, jaki solenizantki spędzą w klubie, uroz­
maicą występy: „ Wilniuków”, „Kapeli Wileńskiej” oraz 
skrzypka Żyjonisa. Czekają też inne niespodzianki, 
a więc prosimy nastawić się na dobry nastrój i przy­
być do klubu. Czekamy! . .  . .5 v  " Administracja

(lam. 377)

DROBNE 
ZA DARMO

KURIER WOMSKI

Uwaga!
Codziennie

w  „ K u rierze  W ile ń sk im ”
m ożesz zam ieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów  za darm o!
i------------------------------------------------------   1
i Kupon            ;....

Adres, tel. .

I------------------------„----------------- — ____ - _________________________I
Po wypełnieniu powyżej zamieszczonego kuponu z treścią ogło­

szenia prosimy go wyciąć i wysłać na adres redakcji.
2056 Vilniust Lalsves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63.

Gabinet stomatologiczny
„ S I M E N A "

Leczymy i protezujemy uzębienie 
dorosłych i dzieci z pomocą nowocze­
snego sprzętu z zastosowaniem naj­
nowszych materiałów. Konsultujemy 
bezpłatnie.

Vilnius, Olandu 54a, 
tel. 25-48-39.

Autobusy nr 34 i 44, przysta­
nek „Połocko”. ( Zam.301)

T U R C J A  
M A R M A R I S

Zam. 326

K A L E N D A R IU M
* Wtorek (16.YI) jest 167 

dniem 1998r.
Do końca roku pozostało 198

dni
•Znak Zodiaku-Bliźnięta.
* Imieniny; Aliny, Anety, Beno­

na, Justyny.
* Wschód Słońca - 3.41, zachód 

- 20.58.
Długość dnia 17 godz. 17 min.
* Księżyc. Pełnia - od 10 

czerwca

Sprzedam drukarkę lase­
rową i komputer z programa­
mi i informacją na twardym 
dysku, przydatną dla praw­
nika, prowadzącego prywat­
ną praktykę, specjalizacja - 
prawo ziemskie, zwrot nie­
ruchomości.

Tel. 42-29-71.
(Zam.372)

Zatrudnimy kierowcę ze wszystkimi 
uprawnieniami 

(najchętniej z III grupą inwalidzką).
Tel. 23-39-87. (Zam. 371)

P O SZ U K U JĄ  P R A C Y  Miody mężczyzna - księgowy 43-letni mężczyzna poszukuje
Kobieta poszukuje pracy poko- poszukuje pracy. pracy handlowca (język polski, pań-

jówki albo fasowaczki. Tel. 77-02-79. stwowy, samochód).
Tel. 47-50-21. (Zam.T-16) (Zam.T-17) Tel. 47-50-21. (Zam.T-18)

Mamaris to piękne miejsce do spędzenia urlopu.
- miejsce wypoczynku spokojnego na łonie pięknej przyrody 

(słońce, zieleń, kwiaty 
... i. przezroczyste morze).

Marmaris - miejsce wypoczynku w połączeniu z dyskotekami i 
gwarnym nocnym tyciem..

-raj dla ludzi, którzy uwielbiają wodny sport, oraz 
dla ieglarzy. Tu startują 

"Błękitne cruisy" po Morzu Śródziemnym.
A więc wybierz Jię  na urlop do Turcji i mech to będzie 

Mamaris-nie pożałujesz.

MARMARIS

Wyspa Rodos

M o r z e  Ś r ó d z i e m n e

S.A. “Kultiirines ir sporto prekes 
oferuje do nabycia:
* używane skutery (Japonia) - cena do 1500
* rowery dla dorosłych i dzieci (Hiszpania);

••/ * artykuły sportowe;
* świecące icijki (USA);
* przybóry kancelaryjne;
* zabawki.

Adres: ul Kirtimą 49,
AukStieji Paneriai, Vttnius, teL 64-11-13, 64-19-41, 
iW lI  64-27-48. (Zam.B-5) •*

E K R A N Y  
SKALVXJA - 1 sala - 16-18.VI - 

„Wielkie nadzieje” o H, 13,17,20.50. 
„Romeo i Julia” o 15,19. n sa la -16- 
18.V1 -”Jane-żotaiierz” o 10.40,12.50, 
15,20.30. „Awaria” o 17.10,18.50.

LIETUVA -16-18.VI - "Plemię 
Kripendorfu” o 12,18.30. „Didier”

o 14, 20.30. „Piąty element” o 16,
22.30. 19-22.VI - „Godzilla” o 12,
14.45.19.30.

HELIOS - I sala - 16-18.VT - 
„Jackie Brown” o 17. „Pan Magu” 
o 12.30,14.30,20. II sa la-16-18. VI- 
„Titanic” o 11.30,15,18.30.. 

YILNIUS - 16-18.VI - „Despe-

M o r z e  E g e j s k i e

1 3 3

Sprzedam cielną krowę (6 lat).
Tel. 8-290-52070, 8-290-50271 

(Zam.378)
Sprzedaje się część domu, ogól­

na powierzchnia 87 mz(niedaIeko 
Salininkai) w granicach miasta, jest 
łaźnia, garaż, 10 a ziemi. Możliwa 
wymiana.

TeI.77-58-22 w godz. pracy, 8- 
29-99-41-98. (Zam. D-353)

rackie działania” o 12, 18. „Sam w 
domu” o 14. „Wesele mego najlep­
szego przyjaciela*9: 16,17. VI o 16,20;
18.VI o 16.18.VI - „Tootsie” o 20. 

PERGALE - 16-21.VI - „Nie­
przezwyciężona noga*1 o 15. „Czło­
wiek z gwiazdy” o 17,19.

SALA „OZO” - „Nigdzie”; 16-
19. VI o 18.30; 20,21.VI o 18; 20-21. VI 
- „Ziemia policjantów” o 15.30.


